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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem L i. 1-a strona 40 gi 
za w m'm 1 tem. strona s ta«n, w 
ckicia 40 jr.i nekrologi 25 gr.j i w y 
tcxa|n« 15 gr 1 stron 10 tamów. dro

bna 12 gr. sa wyran dla poszukują-
eyeb pracy 10 gr.; aalmnicjss. ogło-
sianie 1.20 al.; dla bsirobotn. 1 xl 
Ogłoszenia dwnkoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009 

Najnowszy samolot bojowy Anglii 
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P 

definicje * 

ł«chniki woiennei. A-

parat obsługuje jeden lotnik, który ze 
swego siedzenia może uruchomić wszyst 
k e karabiny maszynowe i zasypać prze
ciwnika deszczem kul. (F) 

ti KaPT 
aia ot 
'tystki 

p i e t y bagatel izują 
p r ostatnią notę Polski 

*IQ zamachu na gmach poselstwa 
w Moskwie. 

I 'tloru^,?' 19°* ko resp . ) — - | o o s o b n i k u , który wtarginajł ć5o g m a c h u 
poselstwa polskiego. Lansuje sie na
wet pogłolika. tó ów osobnik jest pro
wokatorem, którego zadaniem było spo
wodowanie incydentu i skornpjomKo
wanie rzitilu sowieckiego 

przed oplnja europejska. 

Zemsta za prawdomówność. 

"Kitu 

}i miarodajne koła 
Z a ią zbagatelizować 

8ŁPiegowsklego na no-

^<fte wewnętrznych, 
^•lodzon 

'«łtVf 

--v.iiie nie posiada 
ZJ>«nych danych 

/•• j e d n e j 

wystawio1" » v j e

 1 «*ldii Najwyższego 
Idziego Sądu Okręgo-

4 4 1 Stefana Belżyńskie-

A C J A W S Ą D O W N I C T W I E . 
y n s Ki prokuratorem Sądu Najwyższego 

• ™%U,, w W a r s z a w , e -
św icc i ^^za j j i j j ^ . (Od wł. koresp.) —|wego w Łucku Wilhelma Stramtnskiego 

prokuratorem w Równem, radcę minis
terialnego Mariana Zbrowskiego sędzią 
apelacyjnym w Lublinie l senatora Zyg
munta Jungiłłe członkiem komisji kody
fikacyjnej Rzeczpospolitej Polskiej. 

.^osny występują z brzegów. 
'epWsza tegoroczna „powódź". 

?y 10 ^ ^ n l u wczorajszym logmowa, której udało się po wielu wysił-
4 IfroM e c z o r wody rzeki Pro 1 kach prąd wody zatarasować przy pomo-
Jod,?^.^ kawach cegielni1 

„._e?kich w Kal isz. Ma«v 

stopowa 
ze 150 
rwszy r Z |jj 
:wem. ab*^' 
iss Jessie 
lobna bu 
/wistości 

ledwić ' 1 
tej wsPa, 

czke cz^11 

łcą. ube* 
'slecy 

: n i E S I " — w Kaliszu 
^ycka V c h a n y m pędem na u-

a S T F F 6
 Nowego Świata 

'*y O R ? ^ 0 ^
 z a l a ła kilka po-

lce ka£6? P; Kościelaka. 
l a s t r 0 f y przybyła straż 

cy worków z piaskiem. 
Akcja ratunkowa trwała do godziny 2 

w nocy. Straty spowodowane katastrofą 
są dość znaczne. 

Wysoki stan wód w Prośnie zagraża 
wylewem. Nad rzeką czuwają liczne po
sterunki. 

Wydobywanie zatopionych olbrzymów. 

Zmarły kanclerz Rzeszy Buelow acha 
rakteryzował w swoich pamiętnikach w 
•posól bardzo,. ujemny eks-cesarza Wil
helma, przypisując mu ponadto winę wy
wołania wojny europejskiej. Wywołało to 
burzę w Reichstagu, gdzie postawiono 
wniosek, by portret Buelowa, znajdujący 
się w sali posiedzeń Rady Państwa usu
nąć. (F) 

Angielsko-francuski pakt morski. 

Delegaci Francji 1 Anglji podczas kon-
ferenerj, która doprowadziła do zawar
cia paktu morskiego między obu państwa 
mi. Od lewej strony ku prawej siedzą: 1) 
Angielski minister spraw zagranicznych 

Henderson, 2) Francuski min. spr. zagr. 
Briand, 3) Angieski minister marynarki 
Alexander, 4) Francuski min. mar. Du-
mont. (F) 

W s p ó l n a d e k l a r a c j a 
Izb handlowo-przemysłowych. 

Postulaty w w a l c e as k ryzysem 
gospodarczym. 

Warszawa, 28. 2. j*» / _ Iz
by Przemysłowo-Handlow* wydadzą w 
najbliższym czaste wspólną deklarację, 
zawierającą postulaty produkcji polskiej 
w walce z kryzysem gospodarczym. Po
stulaty te są następujące: 1) należy prze
prowadzić 

generalna analizę 
kosztów produkcji i wymiany, zbadać wy 
sokość świadczeń społecznych, możność 
usunięcia marnotrastwa w kosztach ad-

Trup dozorcy w basenie. 
Lód/, 28 lutego. W dniu dzisiejszym 

około godziny 9 rano władze śledcze za
alarmowane zostały wiadomością o ta
jemniczym wypadku, ujawnionym na te
renie parku przy pałacu Scheiblerą, 
przy ulicy Targowej 42. 

W godziaach rannych w niewielkim I 
płytkim basenie parkowym znaleziono 

zwłoki dozorcy nocnego, 
którego zadaniem było dozorowanie par 

ku l pałacu. Początkowo przypuszcza
no, Ie zachodzi tu wypadek samobój
stwa przez utopienie się. Później Jed
nak ujawnione zostały pewne ślady prze 
stepstwa. 

Na miejsce zagadkowego wypadku 
przybyły władze śledcze, które przy
stąpmy do energicznego śledztwa. 

Wyników śledztwa narazde brak. 

Weksel płacony... sianem. 
Kłopoty finansowe rzetelnego rolnika. 

Królewska Huta, 28. 2. (Od wł. kor.} 
— Rolnik z Przełajki Franciszek Marszal 
ski usiłował tu w niezwykły sposób 

zapłacić weksel 

c z e K " - H 
wiada, 
nogi 

sław 
furma' p 
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ch r4g^.ł " ^ z a znowu jeden J jennych „Kaiser" pojemności 24.600 tonn. Igo dnem do góry olbrzyma 

"Uecklch okrętów wo-(Widzimy holowniki* wlokące o d w r ó c o n e - i r l o w do stoczni w Roryth. 
ze S C A P A m 

w miejskiej kasie oszczędności. Wjechał 
on parokonnym wozem, naładowanym sia 
nem w okno wystawowe Kasy. 

Brzęk tłuczonego szkła ) ukazanie się 
pary koni w lokalu 

wywołało wśród personelu zamieszanie i 
popłoch. 

Marszalski miał w tym dniu wykupić 
weksel, na który nie posiadał gotówki, 
wobec tego naładował wóz sianem i po
jechał na targ, aby je spieniężyć. Nie zna
lazłszy kupca na siano, upił się i powziął 
plan zaofiarowania kasie siana 

w miejsce gotówki. 
Aby nie wzbudzić wątpliwości co d° 

rzetelności swoich zamiarów, wjechał do 
Kasy przez okno. Kasa oczywiście siana 
nie przyjęła, a weksel Marszalskiego od
dała do protestu, wytaczając Marszalskie 
mu sprawę o 1000 zł. odszkodowania za 
stłuczoną szybę. 

podjąć ministracjr; 2) Państwo powinno 
wysiłki w kierunku 

zmniejszenia kosztów administracji 
państwowej. 

monopolowej, przesiębiorczej. Czynniki 
rządowe powinny wykorzystać swój 
wpływ dla obniżenia kosztów produkcji. 
W dziedzinie zniżki cen administracja po 
winna zaniechać wszelkiego nacisku. 

Egzotyczna piękność. 

Rama Taha 
Malajka z Madagaskaru, która odegrała 
główną rolę w egzotycznym filmie „Cain" 
przybyła do Europy na premjerę swego 
obrazu. (F) 

Głodny niedźwiedź 
poszarpał uczenice. 

Zamość. 28. 2. (Od wł. koresp.) — 
Wstrząsający •wypadek wydarzył się tu 
podczas zwiedzania ogródka szkolnego 

przez uczenice. 
Jedma z wychowanek 7-Jernia Bucza-
kówna Janina zbliżyła się niebacznie do 
klatki z niedźwiedziem. Zwierzę wysu 
nąwszy pysk przez pręty złapało dziew 
czynę 

za nogę 
mSażdżąc Jej kolano. Niediwfedzla zabi
to. Uczenice w stanie groź-nym odwie
ziono do szpitala. 

Odeon 
PRZEJAZD 2 . 

Ostatnie 
2 dnil Wodewi l 

GŁÓWNA 1 . 

Wznowienie 

Jołirt Gilbert 
oraz RENEE ADOREE 1 SLIM 

we wspaniałym arcydziele 

„Wielka Parada" 
Nadprogram: FARSA.: 

Film p. t. 

Współczesne dziewczęta 
DRAMAT PIĘKNE! CÓRKI MILIONERA, KTÓRA OMAL 

NI. PADŁA OFIARĄ WŁASNEJ LEKKOMYŚLNOŚCI 
W ROLI GŁÓWNEJ: 

S U E C A R O L i D A W I D R O L L I A S 

Nadprogram: FARSA. 
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Bydgoszcz, 28. 2. (Od wł. hor.) - - Wła 'cznej na P o m o r z u . Dol<onano szaremu re-
<łze bezpieczeństwa wpadły na trop sze- wizyj. Ogółem aresztów tno 15 osób. 
roko rozgałęzionej Organizacj i komt-nisty 1 . 

K u p t o c m d p a r o w o z e m . 
Szczegóły strasznego wypadku w Częstochowę. 

Z Częstochowy donoszą. 
Wczorajszej nocy na dworcu kolejo

wym częstochowskim wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek. 

Około północy po przejściu pociągu to 
warowego nr. 1279 przypadkowo przecho 
rizney pracownik usłyszał jęki i ujrzał 

bezkształtną masę, 
lezącą pomiędzy szynami. O lulka kroków 
dalej leżała odcięta stopę ludzka, a z dra 
ji ;ej strony teczka >, kapelusz. 

Po oświetleniu terenu latarkami ujrzą 

Stiller powracał z Sosnowca ze zjazdu 
kupców i po przyjeździe do Częstochowy 
— zamiast na peron — wysiadł z przeciw 
nej strony, chcąc skrócić sobie ilrojfę do 
mieszkania. W tym momencie 

nadjechał towarowy pociąg, 
który powali! Stillera na ziemię, a popiel
nik parowozowy zahaczywszy za ubranie, 
c:ar5n»ł nśeszcręi-l-wego k ; l t a metrów. 

Stiller ule;1! powaleceniu głowy i ciała 
ł naoito koła narowozu 

obcięły cri obydwie stopy 

Włamywacze w urzędzie pocztowym 
w M K g j T o w i e ? . 

A euderna wyprawa złodziejska. 
Łódź. 28 lutego. W dniu dzisiejszym 

komenda po! ;oji powiatowej w Łodzi za
alarmowana została wiadomością o wła 
wianiu dokonanem w lokalu 

Urzędu Pocztowego w Rzgowie, 
^iewykryci dotąd sprawcy w yłarnali o-
klennice i tą drogą dostali się do wnę
trza urzędu. 

W poszukiwaniu pieniędzy przestęp
cy porozbijali stoły i szafy, gdzie jednak 

I s i i s a n i s i i 

rotówki nie znaleźli. Zkolei włamywa
cze przystąpili do kasy ogniotrwałej, 
usiłując ja rozbić. Zdążyli ją tylko po
wierzchownie uszkodzić. Spłoszeni zbie 
gli, pozostawiając z pośpiechu na m ;ej-
scu przestępstwa kilka wytrychów 1 
łom że'azny. W wyniku pjzeprowadzo
no^') dochodzenia aresztowano kilku o-
sobników, podejrzanych o udział w wła-
man ;u. Dalsze śledztwo trwa. 

FORMY ROLOICZOI 
w Czarnocinie. 

strasznie okaleczonego Zygmunta 'Stil J w kostce. Nic , / ck l iwego w etanie cięż-
lcra, prezesa częstochowskiego związku k-m przewieziono do szpi-a.a. 

przemvs łowców I kupców. _-_-—„„ — 11, | | | W 1 „ „ m i m n - • - n r T r - ~ ~ ~ " ~ ^ M * ^ M I M ™ * ' 

Z Pieiwszego Katolickiego Tygodnia Społecznego 
Wcfoteł adbvłv sic na sali Stowarzyszenia , Wv»i« ldw zjunceo na niwie polskiei a»«« 

felewaczcfto ul Piotrkowska 243. pierwszo wy KO licznie zebraną doborowa Duł).ic/nosv » N -
kladv katollcko-snoleczne. słuchała w skupieniu i rzesistenu okląskaij i na 

tytutu A K D. L. p. dr erodziia z;i t imitowne I lą«n« ulooie tematu P. 
słowach zamattsttirował je. 

be uświadomienia katolickie 
poleczone chóry 

prry kościele Hw. Anny. sumo w v przv ko 
stimowv. piyma • 

ściele 4w. Kazimierza orvrn;irv|nl I Sodaiicl; Ma 
uańskle! przy kościele NV,P. wykonały .Króluj 
nam Chryste" — Nowomieiskicjso. Dyrygował 
p. M. KróHkonski V\«.pan!aft wykonanie wyw« 
łafo bo ważny mstrói. 

PierwłłY wykład na teinat: ..Katolicyzm wo 
bec zvcla soci.-tn.Ro'" wyt los t l o. mąceniu Pr*. 
Szwaidlcr Temat icn nilu) omówić J. E. ks. Ms 
kuo dr. K Tomczak, ale wskutek chon,bv nie 
nióel t « * uskutecznić Nie mniel fedria'.< z-astęp 
ca śwfern'e wwlazal ste r.t tweeo zucfanh. Sa 
ma rzecz nial lasno i pięknie wypowiedział — 
Przedewszystkem przedstawił różność zapatry 
wań na role cnrześcnaflstwa, a następnie roz
winął zasadnicze twierdzenie katolickie, że cho 
ciaż ewanrclfcf Drzcdew«.zvstk'eni irlosza O ce
lu nadprzwtpdzonym człowieka to jednak nbocz 
lite zawlcrara dco?owsk.-izv snolecznie. Sa one 
konklnzia lociczna zajad relluil i moralności ku 
follekief. 'o tez publiczność .erdccznle nodzie-
kowata prelesentou'.. 

W nrzerwie mltfdw pierwszym a dojsim wv 
kładem cl;ór sinnowy nrzv kościele ś>-. Kazi
mierza odśn !e«at pod dyrekcla n. Wiktorow
skiego „Zdrowa* M:rjo" — Moniuszki. 

r»ruscTm prelegentem bvł ks. dr. A. Szy.narl-
skl. nrofosor Uniwersytetu LtrbMskłezo.' Wr?!,i 
sił wykład wielce ałtuałtły 1 ciekawy na temnt: 
..Ustosunkowanie sie katolicyzmu do kapitali
zmu". Zanalizował zasadntaze podstawy ustro
ni kanltaiistycznceo oraz t:?o d.t*c!:!a i stwier
dził ze u podstaw lego lc*V kult materializmu 
łodoorzndkowanle zaś c.-'ow*eVa kapitałowi, jc 
to wyzysk I przesilenie ekonomiczne sa nastep-
;twero moTalnvch zastd kTOitaUstyczrrch. 

Udsoiewiuiidi 
ściele św. Anny 
..Boiru Kodzicy' 
stał pierwszy d 

Minal on w 
słuchacze wychodzili 

i t clior .stmiowy przy ko-
dvr. o. M. Królikowskiego 
er^skiciio zakończony vt-

A >• kładów. 
iosłym nastroili. Wszyscy 
z zadowolenleai orawd/.i-

wcm z tel uczty duchowej 
Uzlś odheda s.c tal.ze o stodz. 19 w teiże sa 

l! dwu da'sze wykłady. 
Pierwszy wykład ha temat:: Zanafrrwrtnh 

katolickie na właaność prywotna''. wv^'losi dr. 
L. Górski, profesor Unfwcr*vtetu Lubelskiego, 
a dru?i dr. Ignacy Czuma. oroiesor t e i - U i i 4 r 
wersytetu na t.tn.it: ..Katolicyzm a soc:Jizin". 

Oba te tematy bud/a wielkie zaciekawianie. 
irdvz cliodzi lutni o omówienie podstaw ustrojn 
spojeczneco i d ; ^ i ń rcforin!stvc*nvch. 

Chón- urozmaica znowu ten dzień. Cliór ,.E-
elto'' na wslcp.c wykona ..Bó-z Stworzyciel <w'a 
ta" - Szuberta o od" d\r . nrol K Prosnaka. — 
Cliór im SI FRontuSrki POd ta sama J;rekcja 
odśpiewa .Oto drzewo Kizvża'" a cłió; orytBa-
ryłny nrzv kościele św Anny „Mv chcemy Bo
j a " 

N'l >/ \ vd t *e intMitttncla licznie oośpaizy 1 
" tvm i ntu. bv wykorzystać nadarzająca sic 0* 
IkOłtcznoSci ootlebienla uświadomienia katolc-

Bllcty można nabywać: 1) w k:vnc<larj' par. 
św. Krzyża. Frzeia/d 13, 2) w księgarni .Przy
szłość'. Piotri.ow ka 2*3 ora? orzv weKclo na 

Pamiętajcie o .nwalidac!: 
wo!ennyc!i. 

l ódź . dnią 28 lutego. Jak wiadomo 
przedstawicielem sejmiku łódzkiego d>> 
Rady Wojewódzkiej był dotąd p. Sta
nisław Żydiliński, który jednocześnie 
piastował mandat członka zarządu fer
my rolniczej w Czarnocinie. 

Z trwftffl na to, że p. Zychliński obec
nie n ;ctylko nie został członkiem sejmi
ku łódzkiego, ale nawet Rady Gminnej, 

sejmik na ostatnlem zebraniu postan:>-
wił odwołać z tych stanowisk p. Żychlin 
skiego. a na miejsce jego powołać p. M. 
Ar.Jrzcjaka, p. Mikołaja Kopczyńskiego. 

W ten sposób p. Kopczyński wszedł 
do zarządu fermy rolniczej w Czarnoci
nie, p. Andrzejak zaś do Rady Woje
wódzkiej. 

JTRHJFIFC WW ALEI X§%* 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. dnia 28 lutego. Ubiegłej nocy 
:ko?o god/iny 1. patrol poWcyJny prze-
ehodzĄcy ulicą Pomorską usłyszał .su
chy trzask wystrzału rewolwerowego, 
dochodzący z alei Anstadta. Gdv poli
cjanci udali się w kierunku usłyszanego 
wyjjffzału znaleźli pod 'odnem z drzew 

LEŻĄCEGO w kałuży krwi 
nężczyznę, śc!«ka;ącego w prawej dło
ni rewołwer. Ponieważ nieznajomy da
wał jcszc7e oznaki życia nrzonicsiono 
-T) do portierń' ogrodu „ l icleitów" do-
kąd TEŻ zawezwano karetkę mieiskl-jgo 
pogotowia ratunkowego. Przybyły le
karz stwl łrdzif u dc<Łnorata ranę po^TRZJ 
Irrwą ust 1 po udzlclemu p'crwszcj po-
rtricy przewiózł GO do szn'rala irrj. Prv 

znartsklch. r)fsporatfvm okerflł się Z h 
letni Stanisław Olczvk. bezrobotny, za-
m1f«!zkały przy ulfrjy Północnej S8. Przy 
czyną snmobóistwa — brak środków do 

! z lejny. >vcla. Stan Olczaka b 
a a * 

Okr.Jo godzrlny 11 wieczór w s'en! 
przy ulicy Głównej 55 usiłował po: lia-
\Vtć się ż^ria przez wyntełe większej do 
ry amoniaku 22-letnl A bram Dbrarh. 
zamłeszikaly przy ul. P»rz':r1ńsk>eJ. Ję-
' i destperata, t4łvszcK Jorptor iy rJomtt, 
Irtórzy zawe«w»łl t?ź pogotowie ratiifl' 
leowe. Przybyły lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy przcw'ózł Libraeha. 

w stanie ciężkim do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

a a a 
Wczoraj w godzinach iwteczornych 

przed domom przy ulicy JMarystlński^J 
2-1 w bó.ice odniósł głęboką ranę kłutą 
klatki piersiowej 34-letnl Mieczysław 
Tomaszewski, robotnik, zamieszkały 
nrzv itl'cy Brzezińskiej 42. 

Tomaszewskiego y stanie ciężkim, 
orzcwiozlono do szpitala im. Poznań
skich. Sprawców krwawej bóiki poszu
kuje policja. 

Zdarzenia i wypadki 
ubńerłoj doby. 

(—) W BerWnle wykryto fabrykę fałszywych 
banknotów 100-ztotowych. Dwa! aresztowani fal 
szerzę Schwtmtner I Pfister pochodzą z Polski. 

(—) Poilcia łódzka aresztowała niezwykło 
sprytna złodziefke Stanisławę Srebrzvńska. któ 
ra wstr-Mta na służbę da^oo. Wotkowskłch pod 
nazwiskiem Rorbary, Srchrzvńsks wychodząc 
z i . i . n . . . . . . . u n i po wnde. saoekował-i w nie 
futro ł ledwabne suknie swel chlebodawczynl. 
iisllulac le skraść. pc'tcin Srebr yńska ar;szto«-
wała. Wówczas wyszły nalaw nlc/wykłe 
wpro-,t fakty. Okazało sie. że Srobrzyńska po-
szuktwana lest przez pollcle oddawna. przyczem 
występowała ona pod sześcioma nazwiskami. 
Przyjmując służbę w poszczesrólnycł) domach, do 
konywata kradzieży, crzvczcm wszyscy posiko 
dowarnl w liczWe 18 osób złożv1f meldunki w 
pollen. Okacntłe sie. że Srebrzynska skradła po
szczególnym osobom rzeczy na sume 100.000 tt. 
Srebrzyńska osadzono w wiezieniu. 

P r i i i ł i j 

Warszawa. 2S. 2.. — «J2R 
tej w\i::!:::! w c/oraj f > n 
szawy dci Si\i!y, ^ z ' e !

( j 
przyszłego 

:o: 

W ł a d < 
Ma 

l n , eJ rezydenci i rezydencj. I 
, u k a W y cieni 

^C; a |ac U > usłyszeli 
Katowice. 2S. 2. ( O j S l e jedno z ,A 

.lak się dowiadujemy ĴŁuf ^Paniałycli 
ny dyrektor zjcdńocąjjHEj' a ny. donośny 

.•j i Laury, były minśt«f""E: ." 
•;Niec|, żyje r e f 

i ^ . - . P O d o b 

wchodzi n ;cmożn._ 
interesami centrali w "™ 

SPADEK BEZROBOCIA F I ^ t e ^ 
Londyn, 28. 2. -

du statystycznego, na t' r, J 
2.631,212 bezrobotnych. * 
mniej, aniżeli w tygodflill 

skicj 

" m a u s t a i * ^ : 
ze swego stanowiskai; 
kroku trzymane są w ""jf 1[! t Z a s a ch dro»o k 

Wedie krążących
 |l3lirzeli

 szybko zan 

f »"eie krtlcn 

1 4 swaw 0| e 

SOW1FTY WYWOW1 .^Mcojii, wyciu 
Ryga. KS. 2. - W*J WEN,1'81" r c n l 

przejechał przez tutcjsrtr ^ w d n w i . wą i -MAIK 11^c s ' f < 
czwarty *ICIA ',,yU n i e w r ; 

transport złota s o w , ^ ^ J " ^ P r ^ « l 
ny dlar banku Rzeszy %L ̂ ° ponad . 
dze u S ł h n ^ y o c z o n e . . 

^ L * « o p Iro 
a ^ % P m ' n a Z I 

Banki dewizowo w" 
>owały około godz 

efekty po kursie 8.86, 
Prywatnłi 

płaceniu 8.89 

illJ!,,NOVVI 
k u p o w a ł y o k o ł o godzinfjJJjiJ, b a vJ'Js ,,kC m 

Tendencja ^ ^ Ą f i t i ^ 
W c i a u S p o s r 

Loda H a Ą s l ^ * ™ " 

Z Warszawy d n n o s * I J $ w 

WiT3C9 

' " . id 
Loda H a l a m a , która nie™ mąż za hr. Dcnihi. iskiel^Ufr-y 
nę, zdav/ało się na liltmjfa u<i, /.uay/aio się na yfjjr "u W C ''*•><fO' 
pertaktacje z jednym _ i , a rnance 
wjowych w W a r s z a w -
nownie chce występów* 

DowladujcfiV się. ?«J3K, !̂e),a.C,, R 

*tui'S Pisarzo 

Wszy DZWIŁ-KOWY Hlf-lO-TE^TR w Łodzi 

„ S P Ł E N D I D " 

Dziś p remjera ! 

Porywający drar.:at ulubieńca publiczności, szczajiiwe^o m ^ i a i ojc«t, kiórctfo wola losu 
strąca na dno nędzy 1 rozpaczy. 

p i e ś n i a r z a 
W rolach RÓWNYCH nicMpcpniairf odtwórcy picrwszoźo filmu dźWIEKOWANO „Śpiewający 
błazen A Ł J O K S O N , śpiewał: O aksamitnym tfosi* ZWANY Szaliapinem filmu ora-, 

roztkbwiaiący swą grą słoneczny, rozkoszny mvAaz S O i Y M Y B O Y 

Pocurj.k «.»n..'.w 
Aparututa diwlękow WH \V^^i\ | û R \\( 

i H"tro o joda. . 2 . ) I 2-7 p ^ T ^ . C ^ . k j , ' " 

sio . . r ° ' a .e „ N i e b i e s k i W 
, e rnbl, 

ncusl 
Fi l ip | 

(st r j 

Chorzy no roptnry i różne kalectwa!!! 
P O M O C I s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

KUPTUKY lako t r ł kal«ctw» ni« wolno 
laniedbywa* Jdył (kątki dla tycia ladiWjjo 
*n bsrdto niebttpieczn*. Ru-itura itaie sie 
wielką isk stówa lodika i konewki s .iiw.Aa 
w*t moi* imlertelae powikUnii kisick. 

Sp«elalB* liemicz« bandaż, ortopedycz
ne ifamow* iwi'«i m*tody ustiwii^ radykalnie 
.-lalnłebetpiccznleili* i oaiza.oarzulsz* rup-
iiiry u miłcłfzn kobiet I dzieci. W« atlMBy-
w'csie l iK - r .s -una, prv.ee'w t w o r z e 
nio sie g-nrbów i gruź l icy , leeztk 
i r tr eriepadyezne Ola «krzyw'.onycli no< 
< p'«iUieh bolących iłóp. «-..!;.ey ortopc-
#ycct)«. Sttaazn* •ojft t ręce 

w>a-.icetw« pochwalne wystawili prol. uniwarayt.: Prot. Dr. R> Barąca 
pro) dr J . Marieehler , prof. dr. B. K i e l a n o w s k l . 

S P E C . J . R A P A P O R T O R T O P E D . ASE L W O W A , 
Ł a n i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f ron t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyimui* od 9—1 i od 3—7, 
( J W A G A i O.obist. I I wienie sie ihorveh i.tt konieczna. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielm. P.au Dyr J. RAPAPOKTOWI. Spccjnl. dl* przepuklin na-

raienk«)cmo w t.odzf przy ut. WÓlazańskiei 10, eklad -m naisardtcznietjz* 
podziękowanie, za wyratowania mnie z n eb«».-> tei-s.-i ruptary. Dnia 4 30 
marca zachorewatem ci.<łko na rupture. i byłem śmiertelni* chory, a W.Paa 
uratował mi tyci* lica operne . i . Założony mi baod*. P*ń*ki*j metody 
ua<ioqi ml w supatnoici ruplurf i jestem zup*'nl* cdrów. 

Z powalaniem 
Ł. CUS2NAJOER. 

•Dr. med. 

P O W R Ó C I * 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I jnoczpnłc^awe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po >l 
W niedziele I iwleta od 9 — I przed pol. 

Dla pad oddzlelnu poczekalnia. 

J ' u Sie , e n f a n t 

!^CeS° ,0Scf 

Dr. med. 

K. LUBICZ 
Specjalista chorób efiórnycb, wenerycznych 

I moczoplclowycb. 
Ul. Ceglelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10, 12 — 2 1 5 — 8 w nledrtek 
I święta 9 — 1 . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

3" 

łKOMUNIS^ACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O I H K O W 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej fano do 2U w wiecz. z u ' . Wóicjzańakiej 232, przy 

Dworcu Pełudniawym. Czas przyjazdu tfodz. 1.33 cena 3.50 gr-

Ul. 6 SIERPNIA 1 . Tel. £20-26. 
obeoiby ekórae. waaeryeza* I kobiece. I ataia 

kwarcowa. 
Od awełz 9—12 I 8—9 Oddzielna poczekalni* 

dla piń. W nledzMe od 10-12. 

I 
P O W R Ó C I ! 

Ciiorohy skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel 179-89. 
Przyimule do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 

W niedziele l i — 2 po pni Panie 4 — 5. 
Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. mad. 

EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Lecienie diatermją. Elektroterapja-
U L . P O Ł U D N I O W A Nr. 3 S , tai. 2G1-93. 
Przyjmuj* od 8—11 rano i ed 5 — 1 wiecz 

w niedziel, od 9— l p. p. 
Dl* niezamożnych f ..y > « « ' ( . 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

<ONSTANTVNOVVSKA 9. TeL 127-81. 
Specjalista chorób aszu, nosa. gardła I płuc. 

Przyimule od 12 — 2 I 5 - 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. med. Różanef I 
P O W R Ó C I Ł 

Spacjalista chorób skórnych, wenerycznych 
I zogacopłciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) 

Przy mnje od f. 8—10 rano i od S—8 po po! 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyimui* kobieta lekarz 
w niedziel* i święta od 9̂ —2 pp. 

Leczeni* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H [ .SKÓRNYCH 

PORAOA 3 ż ł -

• * c • | v * a Iz Int. 2» I I \ tW 3B 3 1 | 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od S—9 r., od 12—-3 pop I 8—9 wlecz 

BRONISŁAW . 
ZEGARMISTRZ *jL 

Łódż\ ul. schodnia Nr. 29. C* 

Polica w wielkim *>Vb,>l!r1t 
f«ZECA«Y taCiENNE, Z E ^ 
" K I , E i Ź U T E R J Ę , O B r Ą ^ 

ŚLUBNE 1 t . d. A 

fd0." - P ° « o c 

łr 
y i» W M 

| urzędnikom pr.ńatw. na £°i>\ 
Vt'az«lkl* reparacja *

 1 a 
«*Jaruił»lrzost-3ra i |nbi l«

f 

wchodzi«e* wykonywa sol'^ 

Redji. 

fld

%,,..
,ak Pr 

ulub 

I 

'jŁUCHuTA u'cczalna Wynalazek Eufonja za-

derronstrowany specjałIstom. Usuwa przytępio
ny słuch. szum. cleknienie uszów Li;znc po
dziękowania. 2a.daijcie bezpłatne) pouczającej 
broszury. Adres: Eufonja Liszki koło Krakowa 

Dr. J. NAOj&Er i 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y - R S B I R C E 1 

tJodz. przyjęć od 3—5 po poł. I 
Pomorska Nr. 7 tel. 127 34. B 

D O K T Ó R 

H . W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził się na ul. 

Cegielnianą 36 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od jtodz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele i święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Pań oddzieum nnc^kniaia. 

O 

Wiadomość: Gdaiłska Nr. 21 W Ł ^ U ! i i f > , V c 0 nóo 
" - 1 M?^ R c J v n n a s t U \ 
A k u s z e r k a kasy chorr« h ' L/t&rj ' ' 'C znaid. 
ka, Z ź icr ,k. 34, przyimflic J ^ i w , m U K 

bezpłatnie, tel. 123-72. > ł C 3
 U 7

 , S ' 

S tan is ław 1 L u d w i k ^ ' A * t'* W „. 1 s ^ ' ' 

zawic-rafącs. cfokumenty *"Ł»«5ilHi.0 ttli-.. > W » C z 

Onłoszsiil3 

obrazów, krzyły i l u i ł r t - i / l f l i ^ a Obsza 
zechce 
r*. y. 

zwró*ić do 
które-

Oiaero«vrca L l b a , l* 1 "" 
kstązeeeke- kontrol. hurta* 0! JjP 
na na imię Llby 0 | i2ro*i c ' 

Z a g i n ą ł pice duzy. 
odprowadzić ca wynaj 
Nr. 65, Urbafljhi. 

n=i noc 
i i 

I7lfl ^ d n - ^ c o w u , 

PotuKebny chłop— 
Wiadomość: Ktlióckiart" , w 

OKAZYJNIE sprzedam W 
ne, tapczan, kozetkę. d y # a ' 
Nawrot 8. 

OABARA Józef, ul. Mars?*"', 
żeczkę wojskowa, wyd. 

UBIORY męskie, damski* 
wypłatę, ul. Piotrkowska 
piętro 

A %$ D , c k n e 

Di 

DAJĘ na mry każdemu b f 
ubrania I uieskk- palta. Al-

71 

fef&r. 
Hrjg-̂ Ctro. żeni ie nie 
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Świat ła i cienie popularności. 

r ó l A l f o n s 
,\ e/oraj V>FZ 
n!y, gdz!e^ 
:yszłeg0 ttf 

Władca Hiszpanji w opinji swego narodu. 
Madryt, w lutym. 

2S. 2. (OJ t 
Jrjeniy &W 
JedńoczfW? 
były NRJW* 

MA USTĄP™ 
nowiskifc;, 
nc są W'1 

nżrtcycS^ 
tożność , 
ntrait w ™ 

iZROBOCl* 
2. - V M * 
„ o , na W 
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!Sc?°.ó:a
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Matei 'V . u 8° darzenia w Aran 
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,
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,
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 Z o k i l } n Pałacowych . 
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°
DÓW R0ZLER
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- Powtarzając 
..NIECI, 

*lko 
żyje republika!" 

wie tego taktu, uniósłszy oczy .OBAWĄ — podobny okrzyk bowiem H«ASACH drogo kosztować entuzja-
,*jtwli szybko zamykające się okno. 
«WNe zaciągniętą firanką ukryła się 

sylwetka roześmianego wysokie FPGO chłopca, którego pomimo to 
J Wraz.. !>••• • "»Uraz u I) i u , L b u ( ' U i i n u i u I U 

'HO K,ARYŁ 1 0 n , | ody książę Asturji, 
fot 

Ĥ ory w przyszłości miał zó. 
ego, nfl̂ Aii. JCSZCZE królem Hiszpanii, Allon 
obołnych. frjL^ 1 J ' 
W tygoda-lł „ •£ w k r o f c e i źe m,od(;go 

y WYl^lS^w^cS^em na skwe, W U L l H ż e ? • ^chodzące, 
~l.rl Hrf.., e r r > W ł l r - , . . , ; ł i , . 

2. — MSTAFPAN^m " W r eagowal na niemiłą 

" *atlcf H T 
zwarty ł̂ Picia „',.Zh "lewrzuszeni. Wówczas 

i / o w t * " i ; Ł : o i l 1 

C-bawił 

, d r 2 w i . WYCHOWAWCY je. 
«ki h r S ' C d o r o z k a z ó w k r ° -

- 1 „ ' 7 " niewrzuszeni. WÓWCZAS 
\ SOWITFBJPLEP, " y Przyszly KRÓL nie WYNA 
Rzeszy • T j n i , k ° P°"ad OTWORZENIE OKNA 

^JTKokT,,yJ°^onc-0 O K R Z Y K U -

ICO LTNOTZF»Tr*nika 2 y k r { ) ] s l v s ; , y dzisiaj. Ua
 w«po s , 6 P , R O N I 1 - B Y Ć M O Z C ' Ż E 

m ' n a 2 p e w n a - ironiczną "RIEL 
W i ' 1 3 * m , o d « e ó c z y c h , 

!o EODTMJFWT b j"; 1 , 5 '^ jego historj: i długo * b a w f f • 

esie Z . ' . C R 0 poddany ch. 
się 8.86, -« |,, v 

dolar W »TJ k r 6 | A l i , ' S , ° ' n i e nfes»ychanej po 
• M łobi t | 0 ! l s X " l właśnie dlatego 
K L^c?- - * e 0 c , z n a " a l się za spokojna-jJL 

Y%OŚCIA 2 , , o s k 3 . kwietnym hu 
I * i %k\U U s P° s n l l i cn ia , serdeczno 

LA H D ^ E * * - * a P a , e m d 0 sp»nów i u-
'"l?''' pój pobytu zimowego w 

tę na 
jednym :JAM 
/arszawto. 
yystępoW** 

' ^ .-IŁS^JJ*81"' 2wieclzajacych""pu-
-y d r . n o s r t . i ^ ^ ^ ^ y s t k i P wodotryski, obficie 

" j 5 t ó , ? B i , e M C h p a r k " prVeV" władców 
która D ^ l f c ^ w n . l n j n , a k ż c o zwie-. i ł u .i 1e>, .. ""-"'jn taicze o zwie 
m b i ^ k ł e ^ Ł W y n i ł kiedyś Miguelowi Una 

» fcw : n i *Ś - . i r > | , ! a r 7 0 w i ' rektorowi li
i i ' 'fts?a jj l a r"ance, gdy przyznał się 

•8o zabawą w młodości 

|.P>Sj"ie *wiń do skakania 
Wól faktor Salamanki: 

ewska mość robi to w 

V Sjĵ fjcuskiego pisarza W t -Rro c : i . — " i"-— — •» • 
terrihi P l l i s zPański II był 

'P / a»k_&_ v *» _ • 

tisiv

 a ( ,°wolić się poiraiu przez 
S « ą , e n f a r n terrible" (łobuza) R̂NEI l ° '"''"panom, niezdolnym NEŚL W e s o l o S c i . Jowjalny humor 
'ory l w « pogodne usposobienie KRAI,I . c iP"'sia) podobać się mu 

1 Mon? w "aturze ludzkiej, ie w 
% i M l a k przyklaskuje się fi-

c*ym ulubieńców, krytykuje 

(straszną rzeczą). Zaś 

•A V**/ • 
1 I S T R Z * / 
nia Nr. 

Iklm wy b o f ! | > 

|Ę, OB^A^ 
S I t. li
tu- na i°b 
Darte 

I fon" «'„. 
n / w . . o l ^ 

en̂ a < 
ika Nr. 2» 

się przejawy nadmiernie długotrwałej mło
dzieńczości. Może największym błędem kró 
la h szpańskiego było, że 

nie umiał zestarzeć się w porę 
i tem tłumaczy się częściowo dziwny prze-
u ról w nastroju poddanych w stosunku do 
niego-

Dawniej darowano mu wszystko. Hisz-
panja kochała swego króla, jak niektóre 
kob ety lubią lekkoduchów i nicponiów. 
Gdziekolwiek się ukazywał, witano go o. 
w^cyjnie. Auta jego, któremi kieruje z za
wrotną szybkością, wpadały jak bomby do 
prowincyj jego państwa. Wyskakiwał z 
nich, wysmukły i smagły, z zadowoloną 
miną, podkręcając wąsa i biegł do załat
wiania czekaiących na niego spraw. W 
Vie!ki Piątek szedł na czele procesji w 

Sewli. W Horclowie fotografować się kazał 
w ogrodzie swego starego przyjaciela, tor 
•eadora Guerita. Spotykano go pomiędzy 
mechanikami na lotniskach. Grywał w po. 
lo, tennisa, robił przeglądy wojsk, otwie
rał „corda" (walkę bvków), strzelał do 
gołębi, tłumił powstanfa, zwiedzał kolejno 
wszvstkie stacje klimatyczne, dekorował 
weteranów. Inaugurował kasyna, wysied
lał z kraju profesorów, trzymał stajnie wy
ścigowe i 

tańczył prześlicznie. 
W dodatku htbł sie przebierać i ubferać w 
różne stroje i mundury... 

Kraj. w olbrzymiej swej większości za-
zarzuca królowi że w ciągu lat ośmiu solida 
iyzował się z dyktaturą. Utrzymuje sie 
mniemane, że ją popierał i był jej współ 
winowajcą. 

Nie jest to rzeczą bezwzrrłednfe pewną. 
W każdym razie chcąc wydać wyrok bez
stronny w tei sprawie, trzeba przypomnieć 
sobie króla Alfonsa, gdv w pośpiechu przy 
hyl na dworzec madrycki w Santanderu 14 
wrzpśma 1023 i zastał na stacji wystraszo
ny rrabinct ministrów. Na przedstawicieli 
rządu z arogancją spoglądała grupa w o j . 
skowych. 

— Co masz mi pan nowego do zakomu 
uikowania? — zwrócił się król do Garcia 
Prieto. 

— Nic królu, — rzekł premjer, który 
w godzinę później zgłosił dymisję rządu 
w ręce monarchy. 

Dnia poprzedniego innemu ministrowi 
nakazano wrócić z podróży. Przysięgę dyk 
tatury należało zgłosić przed dymisjonowa 
nym notarjuszein koronnym, który wymó 
wić się chciał chorobą. Przyniesiono go na 
noszach dla odebrania przysięgi. W całym 
kraju zapanował terror i jest prawdopodob 
ne, źe król uległ jedynie woli ogółu. 

Jednak klimat polityczny roku 1931 
jest inny, jak w roku 1923. Nikt przyznać 
się nie chce do tchórzostwa i wszyscy ra
zem, a każdy zosobna twierdzi, że chciał 
by był obronić konstytucję. Co do króla 
mówi się głośno, źe skoro zgodził się lub 
poprostu 

tolerował upadek konstytucji, 
której strzec był powinien ze względu na 
swoje stanowisko, powin en do ostatka 
dzielić los zwolenników dyktatury. To też 
leaderzy republikanów na wszelkie propo
zycje, jakie czynią im wysłańcy króla, dając 
im do wyboru pomiędzy rządem a więzić 
niem, odpowiadają: 

—Odstawić króla do granicy! 
Zachodz: pytanie, co teraz nastąp!! 
Daremne byłoby ukrywać znaczenie kry 

zysu hszpańskie^o: król 
stracił swo^ą popularność. 

Przywiązanie narodu odwróciło sie od nie. 
go i wszyscy radzi sa z upokorzenia króla 
i je^o trudnej sytuacji. 

Pomimo to — ponieważ chodzi o His? 
panic, widownię niezliczonych konfliktów 
politycznych, zawsze szczęśliwie zażegna
nych, trudno zcóry osadzić wyniki obecne
go wrzenia, tem bardziei, ie król pomimo 
utraty popularności zachował zalety poli
tyczne: wprawę i zdolności dyplomatyczne 

Straż angielska oddala my najwyższe h m m y . 

Zapow'edziana konferencja wicekróla 
Indyj lo.da Irwina z wypuszczony ( i . dope 
rc niedawno z więź cnia „bosym aposto
łem" indyi mahatmą Gandhim, wywołała 
wszędzie olbrzymie zainiereoowanie. O 
wynikach tej konferencji na-az;e -eszcze 
niewiele zdołało przesiąknąć do w ad'->-
mości publ., natomiast prasa angielska 
podaje szereg ciekawych szczegółów, któ 

jej Iow irzyszyły. 
GandiM długo wzbraniał 8*ę przystanie 

do bezpośrednich rokowań z przedstawi
cielem władzy brytyjskiej. WIESZE e po
stanowił w osobistej rozmów U ozwikłać 
-yluację, wytworzoną przez pjw/ięte w 
Londyn'* na konfeiencji „Okrągłego ato
lu" ustańjwienia w Indiach nowego, pra-
w e autonomicznego zarządu Przed uda-
r, i m się do pałacu wicekróla w Delhi od
był leszcza dłufą konferencja z delega
tami londyńskicmi Sapru, Saslri i Dżaja-
car. 

Kiedy nastąpiła godzina wyruszenia do 
Delh z Allababad, Gandhi zamierzał od
być tę drogę 

jednak wskutek 
pieszo i boso, 

nalegań zgodz/ł s!< 
wsiąść do samochodu, lecz wysiadł z nic 
go kilka kilometrów pized Delhi, odby
wając resztę drogi pieszo i samotnie. W; 
cekról Indyj, Irvin, oczekiwał go już i n i 
mi, iż godzina jego przybycia wypa-łi 

jwczesnej, aniżeli go ocz.e';;wr:no. zan f 
chał przyjęcia gubernatorów Bombayu 
Madrasu, którzy przybyli z waźnemi ra 
portami. 

Rozmowa Gandh'"ego z wicekrólem It 
dyj, prowadzona bez świadków. 

trwa'a 4 godziny 
i mus'r.ła być przerwana wobec zbt;;-
cefo się zachodu słońca, po którym < v . n 
dhi nie przyjmuje już posiłków i odip,- • 
modlitwy. Po wyjściu przywódcy 300 m 1 
jonów Hindusów z pałacu wicekróla, 
straż ang elska oddała mu najwyższe ho
nory i ,bosy starzec w białem odzieniu, u-
tkanem przez siebie w wiczicnm, prze

szedł przed r z r r e ^ c m salutujących ofice 
jrów i żołnie 
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Organizacja z i K h w a ł y c h w ł a m a ń , 

Kcrcdziny wystawy światowe!. 

Od k :Iku miesięcy grasowała w okoli-
cacli Paryża koło Vincennes banda wl t-
mywaczy, która była postrachem wszyst-
k ;ch tamtejszych mieszkańców. 

Ofiarą ich padły liczne wille, kilka 
kanlorów fabryk, nawet instytucje publi
czne, a za każdym razem złoczyńcy wy
konywali „robotę" lak precyzyjnie, potra 
fili tak po m strzowsku 

zacierce ślady, 
że przez dług-' czas byli dla policji zupeł
nie nieuchwytni. 

Wszystko jednak kończy się na świe
cie, skończyła s ę zatem j działalność mis 
trzów wytrycha i raka. Po dłuższej inwig' 
lacji udało się policji uiąć 

pięciu bandytów, 
którzy po niejakim wahaniu przyznali się 
do pięćdziesięciu trzech wiamań. 

Pracowali oni według zgóry ułożone
go planu. Dwaj z nich, będa.c dobrymi ro-
botnikam', starali się zawsze o zajęć o. w 
fabryce, co dawało im sposobność dokład 
nego zbadania m'e.jsca przyszłej wyprawy 
Zaznajomiwszy sie doskonałe^e środowis 
kiem i z tiybcm fabryki, opuszczał; pOfiB 
dy i orgamzowałi włamania. 

Przytem tak dobrze umieli wybrać po 
rę, że w ręce ich dostawały się zawsze 
znaczniejsze sumy. 

Łupy dz elili skrupulatnie, spienięża
jąc natychmast wszelkie biiuterje. srebra 
i kosztowności. Wszystkie niemal skra
dzione przez nich przedmioty z wyjąt
kiem oczywiście gotówki, zostały znale
zione u jednego z paserów, który za to 
będz;e pociągnięty do odpowiedzialności. 

W roku 1933 odbędzie się w Chicago Im. in. wykończono budynek administra-
wystawa światowa. Już obecnie na teie-jcyjny wystawy, którego wspaniałe wejś-
nie wystawy wznoszą szereg gmachów,'cie widzimy na ilustracji. iF) 

Dramat miłosny w aeroplanie. 
Pilot strącił młodą dziewczyna 

Prasa amerykańska zajmuie się obce 
nie ciekawym procesem, lufząćyril m q 
w Chicago. Na lawie oskarżanych za-
Łiadł 35-lctni zawodowy pilot, 'Jomasz 
Clcdy, stojący pod zarzutem wyrzucc-
lia z samolotu podczas jazdy 

młode! dziewczyny. 
17-Ietniej Marji Bentliam. 

Bliższe szczegóły tej sensacyjnej afe 
rv sa następujące: PRZUII trzema mie-
S*ĄCARRH oświadczyła Mary swej matce, 
wdowie po kupcu, że wybiera się na 
przejażdżkę aeroplanowa właśnie w to
warzystwie C1edy'EGO. Jakaż była roz
pacz nieszczęśliwej kobiety, gdy wie
czorem zjawił się pilot i doniósł, ze Ma 
iv wyskoczyła z samolotu w zamiarze 
samobójczym i poniosła śmierć. Biedna 
matka tak sie przejęła tvm wypadkierr; 
że dostrła pomieszania zmvs ;ów I prze 
bywa obecnie w klinice chorób nerwo
wych^ 

Policji sprawa ta przy bliższym zba-
' daniu 

wydała sie potiejrzaua. 
Okazało sie mianowicie, żc pilota, czlo 
wieka żonatego, łączyły bliższe stosun
ki i Marva. która wcale o tem nie wie
działa, że pilot ma żonę- Po pewnym 
czasie stosunek ów stal się dla pilota 
uciążliwy i 

pragną! zerwać 
z namiętnie go kochająca dziewczyną. 
Ale ona zagroziła mu skandalom. Wów
czas prawdopodobnie pilot wpadł na 
straszliwą myśl pozbawienia dziewce 
nv życia... Sam utrzymuje on z c...'a 
stanowczością, że jest zupełnie niewin
ny cd\ż Mary naprawdę odebrała sn!;-1 • 
życie. 

Wynik tego procesu, obszernie om; 
wiancco nrzez prn^e amerykańską, oczo 

wnnv jest 7.•otrromrtem zair teresowa-
ntem. 

• chorr 8 ' 1 

l r I T l m • i • 

3-72. 
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i luate'' 

nie na jej apetyt I tego wieczora czuła!senną nocą męki z powodu tej niezwal-
jeszc/c większe łaknienie niż zwykle, a czonej potrzeby ubrała się i wyszła z do 
pośpiech', z jakim biegła do SWEGO po- mu... Na ulicy, ubogiej ulicy roboczej 
koju właśnie pochodził z uczucia, z któ- dzielnicy Vau;irard. piekarnia i sklep Z 

r z , r o r n koń powraca do swej su-jtii. nabiałem, w którym spod/.iew.da się coś 
al,. U j ą c s j e wcale dla nabra Otworzyła małą szafkę apteczną, za dostać na kredyt już zamknęły okienni-uS%et D r z cc iwnie - jeszcze wieszoną nad kufrem która służyła jej (ce. Trudno! Nie CZUŁĄ się ru siłach po-

V | N r L k r " k " na każdej kondy-! za spiżarkę Znalazła w niej tylko wie!- wrócić do domu z tym RLODEM. który 
i^r-ihn ( j i " a . ze zwinnością i ka kule papieru ołowianego, świadczące /.bijał ją z NÓG-.. Z uczuciem pustki w żo-
t S s S C h n6« i odpornością go o ..wybrykach" dawniejszych w za- lądku i głowie pos/.la dalej, na szeroką 
%. t n"astii v 'kresje czekolady, suchą kronikę chleba1 clegitcką ulicę, gdzie jaśniały świat.a 

i trochę zupy w alummjowyni rondelku. I kina i wielkie, lusrrząrte szybv LOKALU re 
Na pótec ponad zupą batelka od spirytu! staurjcvjne.^o. I tutaj, po jaskrawo oswie 
sn BYŁA próżna. Pomimo to maszynka za!tlonvm chodniku, zaczęła chodzić tam 1 
paliła się jakoś i Uina MOGŁA zagotować | zpowrotem. zwracając do KOŹDPGO sa

ri, '^iniin., . 1 « u ^ v ł i n u j » i . i H 

£ Wzie , "
 w b

^ « a ł a na siód-
X ^ nia L

n a i J

° w a ł a się zamie-
I S A ^ mansarda. 

y ^ ? r ; i | » e ' ^ f z o n a w ogrze-
dwlk R**<<J Ł«e w n J światło elektryczne. 

, y.,f 4 ^ m i a f t ^ ^ - s n y m domu, ale 

y "IH^TE m! a ' i ' ^ z ' e P^y 
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P'Hic» * spożywanych 
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za-
apetyt. Dla na-

l \ L>hl«.'ba U W a , a k l l k u grubych 
Pv.KUn l v,.. . z wędliną i serem. 

zazwyczaj po dro-ała "r 
,u D , ) MU , z a j i ; c i a . I ziś jednak 

V , H l n i ach k U s t e m i r ' - k l , n ) a p -

S?h C v m n a d a^-mn.vch po 
% 1 \ , D l»siadałH zaledwie 
' C metro r c o d k , a d a ł a ostroż 

zupę. wdrobiwszy w ma suchy chleb. 
(idv zupa zagrzała się dobrze, przelała 
j l j na talerz i jadła zwolna małą łyżką od 

cnie 
"ie wpływało ujem-

herbaty. Nie dlatego bynajmniej, 
brakło jej większej, lecz pragnęła, by 
przyjemność jedzenia trwała jak najdłu
żej. Jadła łakomie, ale zwolna przy każ 
dej łyżce przyciskając język do podnie
bienia dla lepszego delektowania sie sma. 
kicm zupv. 

Kawałki selera wydały się jej smako 
łykiem nielada. i długo z przyjemnością 
przeżuwała kawałek nicrozgotowanego 
kartofla, ale na tem się skoiczyło. nie
stety. Wyszła na korytarz dla UMYCIA 
rondla, talerza i łyżki, a także dla nupeł 
nienia dzbanka do wody i położyła się z 
wybiciem ósmej. bv zapomnieć o gło
dzie podczas snu. 

Zasnęła tvlko na krótko, a po śnie peł i 
r.VM obrazów różnorodnego jadła, jak 
wystawa bogatego sklepu kolonjaineco, 
obudziła się z głodowym kurczem żoląd 
ka. jak po całych tygodniach Dostu. 

Pojęła, że głód nie pozwoli jej za
snąć zpowrotem i w obawie przed bez-

motncio przechodnia swą dTooną twarz 
o wielkich, ciekawych OCZACH, które za
zwyczaj ściągały na nią uwagę męż-

żeiczyzn. Dziś jednak nie odwracali się na 
nią... może zachowywała się zanadto wv 
zywajaco. a może jej głód żebraczy przy 
tłumił blask jej źrenic? Daremnie prze
chadzała się w jedną i drugą stronę, nikt 
nie szedł za nią. nikt nie zwracał na nią 
uwagi i niczego jej nie proponował. To 
właśnie doprowadziło ją do wściekłości 
i sama zaczepiła jakiegoś me/czyznę, tę 
giei^o pana o siwych włosach który wy 
glądał na człowieka zasobnego w pie
niądze i zdrowie. 

— Czy nie zechciałby pan poczęsto
wać mnie czcmkolwiek? 

Zdziwiony jasnym głosem niewinne
go dziewczęcia, zrozumiał udiazu przy 
czynę tej bladości bez pudru i sięgnął rę 
ką do kieszeni kamizelki. 

Wy belki; tała. zawstydzona: 
— Nie o jałmużnę mi chodzi, proszę 

pana... 
Uśmiechnął sie i bez namysłu, wziąw

szy ją pod rękę, wprowadził do kawiar
ni 

Chciał zamówjć dwa cocktail'e, gdy 
przerwała mu żywo: 

— Dla mnie kawa biała i ciastka droż 
dżowe. 

— A dla mnie, — rzekł — piwo i dwa 
jajka na twardo. 

(idy siedziała naprzeciwko niego, by 
ła. tak onieśmielona, a firanki jej rzęs] 
kładły tak śliczne cienie na pobladłe jeji 
policzki że czekał cierpliwie, aż odezwie 
się pierwsza-

Zrobiła to dopiero po wypiciu kawy 
i zjedzeniu trzech ciastek. Poiiczki jej za 
różowały się. a oczy nabrały blasku Ro 
ześmiała sie. 

— Sądzi pan zapewne, że jestem czci 
na? 

Odpowiedział: 
— Jest pani czarująca. 
Bvł napawdę oczarowany jej świe

żością i dobrym apetytem. 
Po ciastkach zgodziła się na spoży

cie jaj na twardo i jadła je ładnie, inałe-
mi łykami... Wyłożył jej swoje projekty 
na dalsze spędzenie wieczora: 

— Założę się. że lubi pani kino... — a 
więc pójdziemy do kina. ale nie tutaj, 
na wielkie bulwary..- następnie zjemy 
kolację na Montmartre... co pani na to? 
DOBRA kolację: zimne kurczęta, pasztet, 
sałatkę majonezową, raki r1... 

Uśmiechnęła się błogo. Ciągnął: 
— A potem pójdziemy do domu... Do 

mnie lub do pani.-. 
Parsknęła śmiechem, jak dziecko fi

glarnie: 
— Gdybv pan wiedział, jak u mnie wy 

gląda1 

W międzyczasie jednak jadła wszy-f 

stko. co jej podsuwał: solone migdały, 
oliwki zielone i czarne... Wreszcie po 
dwóch kieliszkach portweinu przerwa • 
no posiedzenie w największej przyjaźni. 

Na dworze jednak, ótrzeąwioha na
gle, zlękła się tego obcego mężczyzny c 
rozgorączkowanej twarzy, który zbyt 
silnie przyciskał jej ramię do siebie.-
Ach' nie. Nic chciała już niczego: ani ki
na na bulwarach, ani tutejszego kina... 
nie CHCIAŁA wsiąść do auta.-, głucha na 
wszystkie propozycje i wszystkie proś
by, jak dziecko uparte, objawiła, ze wia 
ca do domu zaraz i samu. 

Upierał się tatóc. W końcu zapytał: 
— Więc po co mijie patii zaczepiła? 

Przechodziłem, nie żo1:iaiąc niczego... 
Odpowiedziała mu wreszcie pokor

nie, brutalnie i naiwnie: 
— Dlatego tvlko że byłam głodna. 

Widział pan przecie... 
Pomimo zawodu, zlitował się. Próbc 

wał nawet wsunąć j : ' j dp ręki banknot 
stufratikowv wraz z biletera wizytowym 

Wzięła bilet, lecz odmówiła przyję
cia nietiiędzy i uciekła. 

Skoro tylko znalazła się na łóżku, za 
padła w sen. jak na dno głębokiej studiu 
i obudziła się z rana. przy słońcu, zdro
wa i silna. 

— lak sie to doskonale sypia, gdy 
najeść się można dos\ta! Przypomniała 
sobie WCZORAJSZEGO towarzysza i słow:.. 
jakie jej powtarzał: 

— Jest pani piękna i stworzona do 
miłości! 

Otrząsnęła się od tego wspomnienia 
i nie przeczytawszy adresu, podarła bi
let wizytowy. 

T/»m. L . AL 
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tha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Na posiedzeniu komitetu budowlane
go rozważana była sprawa budowy hali 
detalicznej na Woli łącznie z ofertami firm 
budowlanych, które zam.erzają budować 
tę halę na kredyt. Komitet uznał, że pro
jekt wydziału jest zbyt kosztowny, że na 
razie wystarczy wybudowanie jednego pa
wilonu, a nie dwóch i, że połączenie tych 
pawilonów nie jest konieczne z urządze
niem szklanego dachu i tunelu podziem
nego. Dział architektury opracowuje in
ny plan. 

Nauczyciele i wychowawcy w szko
łach powszechnych w Warszawie zau
ważyli, że dzieci przychodzą do szkołv 
zmęczone, apatyczne, z trudem skupiają 
uwagę, co przyczynia się do pogorszenia 
się warunków pracy w szkole. 

Stwierdzono, że dzieci te przynoszą 
ze sobą do szkoły t. zw. drugiego śniada
nia. Zaczęto badać tę stronę i okazało 
się, że sytuacja obecna nie oszczędziła na
wet dzieci. Komisja opiek szkolnych 
przeprowadziła ankietę śród dzieci, u-
częszczających do szkól powszechnych. 
Okazało się, iż 13.000 uczących się sa 
dziećmi bezrobotnych. Dzieci te nietylko 
nie przynoszą z sobą nawet kawałka su
chego chleba do szkoły, lecz często przed 
pójściem do szkoły nie jedzą nic w domu 
Dz:ecko z zazdrością patrzy na kolegę, 
spożywającego śniadanie. Zdarzają się 
wypadki kradzieży śniadań. Komisja 
opiek szkolnych postanowiła zwrócić się 
w tej sprawie do władz komunalnych 1 rzą
dowych. 

, — — — — — —— 
Rejestracja woźniców, która niedaw

no odbywała s;ę w Warszawie, wykaza. 
,171, jż na 4.300 osób. posiadających w r. 
ub. prawo powożenia wozami, zgłosili 
de do rejestracji na rok bież. — 1-800 
Policja zatrzymuje woźniców, nie posa-
dnjncych nowych numerów rejestracyj
nych, lecz zatrzymywanych bywa niewielu. 
Rejestracja wykazała, iż w Warszawie 
jest dużo więcej wozów, niż woźniców, 
ponieważ woźnica posiada kilka wozów, 
a więc wóz ciężarowy, do wożenia plas
ku, dorożki lub sanki. Dorożkarzy jest 
w Warszawie więcej, nfż dorożek, gdyż 
na ogólną liczbę 1.200 dorożek konnych 
kursujących w mieście, zarejestrowano 
1.900 dorożkarzy. 

Suchoty przyczyną samobójstwa. 
Smutny żywot 19 letniego kaleki. 

Z Gniezna donoszą: 
Ciężkie pędził życie l9-letni Czesław 

Konieczka z Niechanowa w powiecie 
gnieźnieńskim. Kalectwo i nieuleczalna 
gruźlica odbierała mu radość życia, sta
wiając ciągle przed oczy 

rychły, żałosny k o n i e c 
Wreszcie z takim życiem postanowił 
skończyć. 

Gdy w domu nikogo nie by ła wziął 
wojskowy karabin ojca, pełniącego fun
kcję stróża nocnego majętności Niecha
nowa i strzelM do siebie. Ciężko ranne
go odwieziono bezzwłocznie do szpitala 

KRAL ECZKL. 

miejskiego w Gnieźnie,- gdzie po ciężkich 
cierpieniach zmarł następnego dnia, * * • 

Z zakładu Św. Józefa w Pleszewie 
zbiegł ciężko chory na otwartą gruźlicę 
24-ietni robotnik Tomasz Antczak z Ku-
czkowa. Znaleziono go po pewnym cza 
sie nieżywego przy stawie pomiędzy 
Jankowem a Kuczkowem. Zmarł praw
dopodobnie z wycieńczenia. Nieszcze 
śliwy w ostatniej jeszcze chwili usiłował 
resztkami siit zt>iec z nakładu, by wrócić 
do swej 

rodzinnej wsi 

K u p i e c n a n o s z a c h . 
Tania komunikacja. 

NR. 5-

Początek miesiąca . 
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„MAŁEGO KURJEPKli 
n a j t a ń s z e g o 1 n a j m i l s z e g o piseitiW Q | 

H a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . RK „ J l , 
n a j t a ń s z e g o I n a j m i l s z e g o plsemk" 

d l a 
Jeś l i chcesz sit) 

w sprzedaży \ r . 9 t e j m i ł e j g a z e t k i . 
Barwna, bogata, interesująca treść, urozmaicona licznemi kolofO**L 
racjami, napewno skłoni Cię do aaabonowania „Małego Kurjert Tpąte. Najoóź"0'-

sie »1^i..» 

d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y . m zawodów b, 
i nieć* capoznać k u p znajdując* " P - ^ ó w k i i kos 

.L . " P'«ę nożną. \J( 
* !"°x^. P i e r s i 

Komisja gospodarczo - technicznego 
wydziału magistratu zastanawia się nad 
kwestią wprowadzenia najtańszych syste
mów budowy przy podejmowanych w naj
bliższym sezonie robotach. Przedewszyst. 
kiem zastanawiano się md kwestją urzą
dzenia żelazo - betonowych sklepień. Naj
kosztowniejsze są w takich konstrukcjach 
szalowania drewniane. Zastanawiano się 
nad sposobom używania tych szalowań 
dla k Ikt i sklepień. V/ ten sposób da sie 
zaoszczędzić wiele. . Na porządku dzie-
nym komisji są dalej modyfikacje technicz 
no - budowlane, jakie powinny być stoso
wani*. 

Zlożonv do min. rob. publicznych plan 
zabudowy Warszawy, ze względu na w :el. 
We żanotrzcbownnfe terenów pod gmachy 
rozrytych urzędów i fnstvtucii publicz
nych, pnmuie je ńa terenach nań»twowvch, 
£ r)r>edr'vszvsft<iem na polu Mokotow-
cHrm.' Plan znbudowanfa przewiduje z i -
lo->rn?e renrezentacvinef arterii na polu 
Mokoto""-Virm, t. zw. al. Sejmowej, sze-
rr."r>*-i 70 mrttfw. 

Grunt, to mieć głowę do pomysłów. 
Wówcz:;s człek nje potrzebuje sję o by
le co martwjć, anj narzekać, że pierwszy 
daleko, gdyż wystarczy gdy taki osobnik 
ruszy trochę giowjną, a pomysły już le
cą jak ptaszkj do papu. Pomysły natu
ralnie bywają rozmaite j w najróżnorod-
njejszych dziedzinach. Można, na ten 
przykład, pożyczyć od znajomych pienią
dze j z tego żyć, ale to jest pomysł ra
czej tylko teoretyczny, w praktyce do 
uskutecznienia niezwykle trudny. Można 
także urządzić „domową" loterję fanto
wą. Puszcza sję jako fant złoty dobry 
zegarek, samochód, mieszkanie lub coś 
w tym rodzaju, sprzedaje sję po złotów
ce kilka tysięcy losów i następnie od
kłada sję ciągnieni" do nieskończoności. 
Gdy nieskończoność i .'.czy s|ę, okazuje 
się, że w ciągnieniu wygrał los organiza
tor loterjj. To trudno, proszę państwa, 
to &;ę zdarza, każdy przecież ma prawo 
grać na swojej własnej loterjl. Szczęście 
jest ślepa. 

AP.ON POMYSŁOWY. 
Aron Brjtauer ma już 64 lata, lecz 

jego głowa pełna jest jeszcze genjalnych 
zawodów. Aron Brjtauer jest kupiec. On 
sobie potrzebuje troszkę tym \ owym 
pohandlować. On jest przytem niezwy. 
kle oszczędny. Jechać tramwajem — to 
kosztuj© 25 groszy, a dziczeć razy po 
25 groszy, to już dwa złote [ 50 grosze. 
A dziesięć razy dwa złote | groszy 50. 
to jest razem 25 złotych. A kilkadzie
siąt razy po 25 złotych, to już suma du
ża, poważna \ godna szacunku. I dla. 
tego Aron nje jeźdzjl tramwajem. Z po
dobnych względów nje jeżdzjł taksówka
mi, co jest jeszcze bardziej kosztowne. 
Taksówki zresztą są bardzo przyjemne, 
przyznawał Aron, ale dlaczego koniecz
nie płacić za jazdę samochodem. Aronek 
myślał, myślał długj czas myślał, jakjm-
by tu sposobem jeździć samochodem, a 
jednak nic na to nje wydawać i wymy
ślił. Wymyślił rzecz genjalną. Jaką, do
wiecie s[ę za chwilę. / 

POGOTOWIE. 
Aronek „mdlał" z osłabienia na uli

cy. Robił sję rwetes, wzywano pogoto
wie j odwożono słabego Aronka do do
mu. 

— Gdzie pan mjeszka — pytano. 
I Aronek podawał adres, pod któ

rym MIAŁ akuratnie coś do załatwienia. 
Dzjękj temu genjalnemu pomysłowi A-
ronek długj czas bezpłatnie jeździł sa
mochodami.. Ba, gdy zwyczajny śmier
telnik w taksówce musi jechać na sie

dząco, to Aronek, jak ten hrabia, jak 
ten król, jeździł sobje na leżąco, z faso
nem, jak sję patrzy. 

Ale te częste osłabienie Aronka 
zwrócjły uwagę posterunkowy ch Miko
łajczyka i Wiśniewskiego, którzy zwró
cili uwagę, że słaby Aronek za każ
dym razem podaje inny adres zamie
szkania. Domyślili się wjęc szwindlu. 
1 gdy 7 listopada 1930 roku Aronek u-
padl z osłabienia, zamiast wezwać pogo
towie, posterunkowi zażądali, by zapłacił 
mandat karny lub się wylegitymował, 
żądanje to momentalnie otrzeźwiło Aron 
ka, który szybko wstał ( zamierzał ulot
nić s;ę. Zatrzymano go jednak [ spisano 
protokuł. 

Sąd Powiatowy skazał Arona Brj-
tauera na 20 złotych grzywny lub 8 dni 
aresztu. 

Jarzy KrzeckJ. 

Prenumeratę w wysokości tylko 50 gr- miesięcznie, 
kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lu b przesylU P 0 " ' 0 " * ^ S l * z ł°źyło, i 
muje administrac a Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 11 ^ c i e ó y J^Ź*na d * ° ch 
plarze w cenie 10 gr. do nabycia w administracji oraz » ̂  «L 0 Wimy 
kolporterów „Echa" _M""•••nia 

naszych j 
|, ~ f wzy uraczą 
to , J D A M I 

Srac 

P O Ż A R . . . P I E C Z E Ń 
Interwencia straży ognioweh 

Z Poznania donoszą: 
Jedna / 1 ikatorek przy uhcv Lukask 

wlcza w 1 >znaniu, młoda mężatka. 
rrzvgotow\ ^ większa Ilość miesi 
wa. W pew i li wili. chcąc usmażyć 
pieczeń posta1, I patelnię z mięsem na 
ogień, sama zav udała się do sąsiadów, 
bv wypożyczyć 

książkę kucharska. 
Poszukiwania książki trwały bardzo 

— . . . M J T F U 
rewanżcm Gi 

BR. 
długo tak. że w tvm c z a 5 ' A t » V ? " " ^ o s t 

larzył sie * • 
sie palić Z okna /.acz<flV T""* się j a k 
się kłęby dymu. Zatrwor* 
myśląc, że w lokalu t v m ^ 
zawezwali straż poża" 
wkrótce przybyła. Stra 
zabrali się do gaszenia 
nicmnłem zdumieniem 
o calem zajściu. 

do* 

KIEROWNIK KANCELARII SKAZI 
na dwa lata ciężkiego w';ezien>d 

r 
nas 

* w , 7 W K S 

IW Sok' 
**0dy. Organl 

Ze Stanls-ławowa donoszą: 
Z tut. Dyrekcji Robót Publicznych 

był zajęty jako UTzt,dnilk państw, w V I I 
st sł. od maja 1927 roku Jan Czerwiń
ski, liczący 45 lat, żonaty, ojciec jednego 

dziecka. 
NIEDZ 

,"oina: O dc 

Tajemnica obozu cyganów. 
Dwoje dzieci na łasce bandy. 

Z Wilna donoszą: 
Ostatnio około Drusklcnik zatrzy

mał się wędrowny obóz cyganów. Od 
chwili zainstalowania się nowych gości 
w okolicy zaczęły zdarzać się w nieno 
towanej dotychczas ilości kredzieże. Ho 
dejrzeme padło na cyganów, z których 
kilku zresztą 

przyłapano na gorącym uczynku. 
W związku z tem policja przeprowadzi
ła w obozie szczególną rewizję i ku 
swemu zdziwieniu ujawniła dwoje dzie-

| ci w wieku od 3 do 4 lat, których wy-
i gląd wyraźnie zdradzał pochodzenie nie 
cygańskie. Wdrożono dochodzenie- Cy
ganie dają mętne odpowiedzi, tłumaczą 
się. że dzieci przybłąkały się do nich w 
Kownie 1 od tej chwili dzielą losy obozu 
wędrując z nim z miejsca na miejsce. 

Ponieważ istnieje przypuszczenie. Iż 
dzieci te zostały przez cyganów porwa
ne, władze policyjne wszczęły enemicz 
nc śledztwo celem rozwiązania tej za
gadki. 

Powierzoną MU 
kierownika kad<* 

spełnia! C. ku zadowolono' ^ 
łożonych. Do zakresu K j V j T . ł P Ł 

należała od r. 1928 także J **V|CI 
domu mies/kaliieuo tirze**, 
cji Robót Publicznych & /S 
chowskiego. a od r l')29 ̂  n»,m , 
ministracla 4-piętrowego K ^ l o S ? " ^ 
czegoź lako też prowadzaj ^trZeW|,i a c ! l 

kasv samej Dyrekcji l̂ ĴLJ *<5o >'° ł A 

ce Czerwińskiego wpływ 
źródeł pieniądze, które ' 
wiązanym oddawać co 

• Skarbowej. 

xx 

Duch na usługach oszusta. 
Zapis przestraszonej staruszki. 

Z Bydgoszczy donoszą: zgodzić się 
Przy ulicy Podgórnej w Bydgoszczy nie chciała. ' 

mieszkała 80-letnia Mina B„ właściciel- Wówczas, chcąc swego dopiąć, P. w no 
ka domu. Z powodu sędziwego wieku, cv przebierał się za ducha, strasząc bie 
staruszka nie była, w stanie osobiście 
prowadzić spraw, 

^wiązanych z nieruchomością 
Oddała więc znajomym małżonkom 

&4iBLON! N ^ 
WH.- SLRZELANIA 

dna. kobietę Gdv ta ze strachu rozchoro 
wała się na dobre aż do rozstroju ner
wowego graniczącego z obłędem, wów 
czas zaproponował, że przepędzi ducha 

magistratu Stanisławo* 
czynsze z domu mieszka 
Gofiichowisktego. Jed>na» 
od roku 1928 nie wywla»* 
życie , 

* tych czynnoś*1 

co więcej, z funduszów 
czynszów «td. pokrywał 
datki. Kiedy w styczniu 
w kasie 24 0-17 zł., a defra 
na jaw. zbiegł dyrektor CJ 
wowa I dopiero na skute* ̂  
czych przytrzymano go ?n 
odstawiono do aresztu sa* 
Stanisławowie. ^ 

W śledztwie przyzmał sl<^ 
niewierzema gotówki, co i 
dwuznacznie wynikało 'jitLnoui, 
dzonych dochodzeń w Dy L* n«:L,.°^a dono 

'••oiyOler f D 

' < ^ ć pt 

M •str: 

P., część własnego mieszkania, aby Jej;gdyż się na tem zna. niech tylko 
wzamian pomagano. wza-

.mian dom mu zapisze. Biedna staruszka 
Pan P. postanowił wykorzystać oka doszczętnie wyczerpana, zgv)dziła się. 

zję. Ponieważ umizgi do starej kobiety 
nie odniosły skutku, obiecał, że chętnie 
zaopiekują się nią do śmierci, jeśli tyl
ko zapisze im dom. Naturalnie staruszka 

Wkrótce potem zmarła, a JcJ rodzina, 
dowiedziawszy się o tych praktykach 
P., wystąpiła na drogę sądową, z żąda
niem unieważnienia zapisu. -

Czerwiński stanął^ ^ « i f ^lltoSf; 0^,*es 

« J V T W I U T J I I I C » ( J I Ł F ' " - J J ^ Ł *Uka 

Po przeprowadzon i • i Ę̂ oii 0

8 ^ ? Ł « * s zano CzerwińsJtiego na 2' 
kiego więzienia. 

Julian Krzewiński. 

SZATANA, 
POWIEŚĆ. 58) 

, A ena dawała mu dalej beza v.lacyjne 
iyspozycje. 

Pastorowi i temu urzędnikowi proszę 
wypłacić honorarjura. Ile zażądają. Bez 
targów. Jutro zażądam pewnej kwoiy, 
gdyż muszę osobiście wynagrodzić tych, 
którzy nie opierali się mej woli, ale spełni
li sflioje rozkazy, Nie tak jak ona! 

y/.skazała na Klementynę, która łkała 
spazmatycznie, ukry.vr.zy zapłakaną twarz 
^•chusteczce. 

Administrator surowo spojrzał w twarz 
nauczyciela z niemą wymówką, że mało
dusznie wykorzystał nienormalny stan ba
ronówny. 

^Adohf promieniał triumfem i radością. 
- r Wyprosić stąd wszystkich! — za

wołała baronówna, widząc iż tłum cieka
wych obstąnił ich tak casno, .że ruszyć 
się nie mogli. 

Na rozkaz administratora niechętnie, 
ale wszyscy opuścili kaplicę, głośno komen 
tując zaszłe wypadki. 

Zostali prócz państwa młodych, tylko 
Kle-rffityna, a 'miniftrator i pokojówka. 

. Rosr-niarif: spojrzała po pozostałych i 

— Proszę wszystkich bez wyjątku o 
zostawienie nas samych. 

A zwracając się do administratora, do
dała: 

— Pastor i ten drugi jest na górze. 
Niecli pan z nimi załatwi rachunki i sprawę 
odwiezienia ich skąd przybyli. 

Oszołonrony tem wszystkiem admini
strator posłusznie poszedł na górę. 

— Wy czekajcie na mnie w saniach— 
zwróciła się do panny służącej i pokojów
ki — za minutę jadę do domu. 

Gdy zostali sami, Adolf wyciągnął ku 
niej ręce. Nie zareagowała na ten jego gest. 
A kiedy chciał jej ucałować ręce, wyrwała 
mu je oschle i povviedz'ała: 

— Pan także będziesz za wszystko od
powiednio wynagrodzony. 

I nie skinąwszy mu nawet głową, wyszła 
energicznym, szybkim krokiem. 

XIII. 
Nauczyciel skończył lekcję z dziecia

kami. 
Pośpiesznie zapakowywano książki i 

zeszyty, a gwar dzieciarni napełnił wzoro
wą salę szkolną, sumptem barona ze wszel-
kiemi szykanami i ostatniemi wynalazkami 
z dzedziny hygjcny wychowawczej — zbu 
dowana. 

Adolf- siedział na podwyższeniu katedry 
patrząc ponuro, na rojowisko swych ucz
niów i uczennic obojętnie, gdy przed bu
dynkiem szkolnym zabrzęczały Janczary 
dworske sanek. 

Na ten dźwięk apatyczna twarz nauczy 
cielą ożywiła się. Jak stał, w marynarce, 
bez czapki wybiegł przed budynek szkolny. 
W saniach, które zatrzymały się przed gan 
kiem, s edział administrator majątku Pere-
ryte. Odpinał baranicę, która okrywała je
go nogi i gramolił się z sanek. Nauczyciel 
pomógł mu wysiąść i gestem zapraszał do 
budynku. Przybyły kazał zawrócić furma 
nowi i czekać. Kiedy obaj znaleźli się w po
koju mieszkalnym Adolfa i us edli przy 
stole, nauczyciel z troską zapytał: 

—Jak się ma (zawahał się jak ją na
zwać) panna baronówna? 

Lekarze jej nie odstępują, ale już dają 
nadzieję utrzymania przy życiu chorej. 

Na twarzy Adolfa objawiło się silne Nauczyciel stanął, jak wryty zapatrzo-1 m • a r z y A d o l t a o b

J
£ 

w drzwi, gdzie znikła jeJo^pSwtwita E f f i ^
W

?
] a n e t a

, wiadomością. 
Iżonka. l w o w i e Westchnął głęboko, z ulgą, jak człowiek, ny 

małżonka 
Bezdenne rozczarowanie odbiło się na 

ijego twarzy. • 

którego ominfła grożąca mu katastrofa. Na 
-"•zemian bladł, to oblewał się ponsem-
Oczy zaszkliły sie łzami. Nerwowo wygi

nał palce swych silnych rąk, az kości w 
nich trzeszczały. 

— 1 co to było? — spytał z wysiłkiem, 
jakby wyruszenie odebrało mu dar mowy. 

— Zapalenie mózgu, początek choroby 
musiał już być wtedy, co to pan wie. Już 
była wtedy niepoczytalna w swoich czy-
uach. Wszyscy to poświadczą: ja, Klemen 
tyna, wszyscy... 

— Kiedy zajdzie tego potrzeba — dodał 
po pauzie. Adolf spoctrmurniał na te słowa. 

Po chwjli spytał: 
— Do rozwodu, zdaje mi się, nawet w 

kalwińskim kościele jest potrzebna zgoda 
na to męża? Czy n'e tak? 

— To zależy, mej panie. 
Zależy od okoliczności. Tu zaś były 

zupełnie wyjątkowe. Baronówna działała 
w malignę, starzec, który dawał ślub, tak 
że niebardzo był odpowiedzialny do cele
browania tego ważnego aktu. I wiele in
nych okoliczności... Zresztą pan się zgodz., 
pan jest za uczciwy na to, żeby kompliko
wać tendencyjnie sprawę, która jest jasna 
i prosta. To było wyraźne nieporozumie-
n:e. Gdyby pan chciał utrudnić i tak dość 
trudne położenie, to ze strony pana był
by... szantaż. 

Adolf lekko, ale z przyciskiem uderzył 
pięścią w stół. 

Pohamował się zaraz i powiedział: 
— Zgoda. narazie ta spinwa ne 

jest aktualna, sl . lówna jest jesz
cze chora. 

— W kai aca do przy tom 
ności. Miew i goiączki do czterdziestu 

jeden z kreskami. Teraz ' ' ^ ^ l i i f c ^ dniar 
już prawie normalna. l^Wi ^ z e * £ 3 ^ 

-No więc proszę P a r , a ^TTa^0 dr <ł i 1 

1 N N R , - I 7 M N „ / i - I M 7 fl« IJ^Hlw. ' Glorii. zdrowa, porozmawiam z JĴ  
naszych sprawach. 

— I poco? 2eby znowd 
go szoku nerwowego, żeby 
poczytalna? Jestem pewfcd 
się wówczas działo, nic i»i*S 
tała. Przypominanie t e g 0 , ^ 

BY* * 
POLANE 

I'-

" a ktńrem 
niesienia 

czo na nią podziałać. • - ^ t, 
będzie osłabiona, przecziiloi 1%l^ tlSa..p^ , ' : 

, ^ ł » n ? e o 
5 '̂ed 

po"1) 

ih.Dr*e 
Trz 

'fcc% l c Chęi 
* . t u ł a c z e 

B-spros 
A ja przypuszczatfli 2 

doskonale sobie przypom"1, J 
i robiła, nie wyglądało na : 
poczytalna. Nawet przeci*% 
giczna, stanowcza, 1 z upof^ 
tego, co się potem stało. 

— Ja i inni, którzy b e i 

tem wszystkem obserwo^3 

mają inne zdanie. No, ale P ^ 
jest tak, jak pan mówi. vV*i? 

Nauczyciel milczał, WT 
dłogę. 

Administrator, który % 
misję swą zakończy w ̂ . \ 
pomyślnie, stracił te nadz?cjy 
zabierając się do dłuższej ° ' , 

w ' S l v 
Jzy ty 

AT-̂ N<A< 

^ sC^ych i 

^ (Łód 

- Więc co pan sobie - f l i ™ ^ - W Ą L c ; 

jest jakieś inne wyjście z ' .Uf lEJW t ! S f TNA! 
chyba w śwecie sytuacji. I j , ® ^ 1 ' ' ' 
przynajmniej seperacja 

1 ) H i c : 
ENTNA1 

ułatwiłaby wszystko. I ^ ^ ' J N I 3 

'»rka, i ja osobiście b > ' l i I , \ ^ ^ t ^ x k 
dzo wdzięczni, gdyby P'""1 \0*F 
żene rodziców z tej sfery. , V 
córka popełniła takie szal6' 

I p \ r , a ] a 

(K 
>6J.CENTNAR 
NK̂OWAT. 

http://ukry.vr.zy
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łebie i e s rozjsz 
Dwudniowa rewśa sportu. 

. ^ r W a t & ^ b o k ««-skich oraz me-

kolorovfł ™2»o ną. W e w s z y s t k i c h ^ 
karskie zostały juz roz-

ze śpiączki zimowej 

emi go Kurjera 

czme, 

• n r l * u «< w ? c h o d I e Slych krańcach 
W l m y i WKS) odbywać się 

sen 
~>wei. 
I tym czai 

iż po ŻAR"* 

naszych piłkarzy. • 
" n r zy uraczą dz<ś zwolenników 

Jłwtidami międzyklubowemi Soko-
5J 'ewanżem Geyera z CWS (War 

V grach sportowych przy 
^•G^skiej 88 oraz mecze ping-

m«trzostwo Łodzi dopełnią 
zvł sig a jłiriis ^ r a m u - k t 6 r e R ° szczegóły przed 
na zaczętV , | jak nastęnuje: 

ZatrworJJ^ SOBOTA: 
kalu tvm 

1 % ul. 
h S t r a ż W * » : Z j e ^ k n a s t S P " i e : k o s z y k ó w k a 
: I S / A " ' A H F L T 5 ^ G e l ; C 2 ^ c - ™ ' s i a t k ó w k a 
licnicm 0" A,. ^ J W 7 Hesmnrtea. k o s z y k ó w k a 

O godzłnie 5 po poł. 
L^ewnowskiej 88 odbędą 

skaz' 
z)ewQ' 
rzoną mUj 
vnlka kafle'' 
adowolonW^ 
zakresu 
>28 także 
ego urze<*ljl 

:znych P^L 
d r. 1929 ra 
trowego 
prowadzeń 
*cji RnWjf 
:o woły*" 
i. które 
ivać co 
bowej. 
i s lawowi 

mieszką̂ 1 

Jedna*' 
: wywiad 

i czynno 
duszów 
okrywał ? 
styczniu >>. 

L a dcfra^ 
/rektor C* 
na skute* 
mano go ' 
resztu sa* 

5>okćł 

W K S i Triumf — YMCA. 
Przy ul. Emilji 7 o godz. 6 
organizuje międzyklubo-

porze na stadionie Widzewskiej Manufak 
tury odbędzie się również 

towarzyski mecz 
tej oąiatn»'ej z IKP. 

Boks: O godz. 11,30 rano w sali Geye
ra odbędzie się rewanżowy mecz Geyer 
- C. W. S. (Warszawa!. 

Poza tem dziś i jutro w kilku salach o 
mistrzostwo ŁOZPP w kl. A, B i C wal
czyć będą wszystkie zespoły. 

* * * 
W Katowicach dziś spotka się w fina

le o drużynowe mistrzostwo Polski IKP z 
BKS-em. 

W dniu jutrzejszym rozppczynają się na 
sztucznym torze w Katowicach mistrzos
twa hokejowe Pojski. Drużyny podzielo
ne zostały na dwie grupy, przyczem spot
kania grupowe potrwają do dnia 1 b. m. 
Następnie rozpoczną się mecze finałowe 
do których wchodzą pierwsze dw'e druży 
ny z każdej grupy oraz zeszłoroczny 
mistrz Polski AZS warszawski. Naczel
nik wydziału prasowego Minjsterstwa 
Spraw Zagr. p. Leon Chrzanowski ofia
rował piękną nagrodę (statua) dla zespo
łu, który wykaże w turneju o mistrzos
two Polski największe zrozumienie dla 
gry zespołowej. 

W Bydgoszczy. .W dniu jutrzejszym od 
będzie się mecz atletyczny Łódź — Po
morze. Zawody odbywać się będą w pod
noszeniu ciężarów i zapasach. Rcprezen 
tacja Łodzi składa sie. z zawodn. Bar-

NIEDZIELA. 

nożna: O godz. 11 ratio na W , K h b Siły i W m y 
".fu gospodarze zmierzą « « | W ' ° J M * 
* « i walce z Orkanem; o te) samei i - ~ T̂ JLK 

M X R S Z I S T R Z E L A N I * -

Nowv punfer w program.*-
* tettpelnlenhi dotychczasowych 

»zawodach marszowych 
*'eckiei;o łódź — Powto k & Z R R M —

 P ( w l a t noda-
' ^ e f f i t e t Organizacyjny Zawo-
• '*$t nv• ! n a ostatnim etapie mar
ganie 2 y Alcksandrow^em a Lo 

Vn-l h r o" ! fnałokallbrowel. 
? f ) s t a ™ a r>rzerachowane na 

ttĥ y ą "dllęzone od czasu mar-
"tóc? I . w ' e c zawodnicy mar 

szą przeprowadzić dodatkowe treningi 
strzeleckie. 

Punkt ten został w regulaminie prze
widziany ze względu na to. że dążeniem 
Komitetu Organizacyjnego jest dopro
wadzenie do moty«eawodmików niewy
czerpanych fizycznie, zdolnych do wy
konywania określonych zadań. 

Pozatcm jeżeli chodzi o trenimigi mar 
szowe to warunkiem dopuszczenia ze
społu do Zarządów będzie ukończenie 3 
treningów na odległości 15. 20 i 30 km. treningów marszowych mu 

^casegro t a l e p ó ź n o ? 
Mistrzostwo klasy A. 

^ ' a ł ri 
jno^1 Qler 1 Dyscypliny ŁOZPN-u 

r ° W S W e m ° s t a , t r l f c n i poslf-
rs*'e o n ? - 7 ^ Pierwsze rozgrywk' 

l$trz Polski w siatkówce 
przybywa do Piotrkowa. 

^ m 'strzoshvo klasy A w dniu 

-zyznałsK^I ^ 
5wki. co 'F 
v n i k a f 0 r V Ł S o , 

•t>Laaiblił donoszą; 
J ?*z* niedzielę przyjeżdża do 

.tanął PT Z *> '"atko^Y zesoół wars zawski w 
i u okreś l e] i 6 . e j ^ T u i y n v harcerskiej 

sp rzen ie *J»k i l ^ Lzarnego". Zespół ten ro
dzonej rO*̂ P*eiajrai ^Potkań z miejscowemi tenre 
ego na 2 l f l |J|*sobą ^' .^"ostwo. Wars.-awia.ry 

L J bije ^"'ubną opinję sportową. Ich 
4 ł sz» e 2 i * n i c * u wszystkie inne ze-

^ s k i c h szkół średnich, a nad 

Teraz 
na. 

-im z 
i. 
;by znowu 
IGO, żeby * 
m pewici1' 
lo, nic nie 
ue tego i* 
ałać. P01?, 
przeczu'0" f 
puszczali Ĵf 

22 marca. Warto zaznaczyć, że v War
szawie pierwsze spotkania o mtotrzo-
stwo klasy A rozpoczynaią się w dniu 
14 marca. 

to osiągnęła zwycięstwo w walce ze swie 
tną „YMCA" Akademickim Zw. Sporto
wym i Polonją. 

Z gośćmi zmierzy sie mistrz Piotrkowa 
w p łce siatkowej, zespół gimnazjum T. 
SZ. S. 

Warszawian prowadzi mfstrz stolicy i 
Polski w siatkówce, podharcmistrz druh 
Piaskowski. 

ndal w Królewskiej Hucie. 
pasa ausfrjacka krytykuje P. Z. B. 

o.szę P a n * ; ' f ł ' |S^ dT S c -?° '? k i e > J 0 ^ " tezku Bok-
WrCfeyJ T a Śląsku działacz spor-
Ffeh.C Z ES - / „ ^ - . I ^ . D „ L 

'oy c Ł 

" a Wtórem 

W związku z tem 
że w najbliższym cza-

f W o ł ane walne zebranie P. 

(A 
rzypomni 
'dało na 
i p r z e c i ^ 
, 1 z upofe 

1 St3ł0. 
którzy 
obserwo^1 

No, ale P' 
nowi. w>5 
ilczał, 

który * U 
:zy w 
te nad reM 
dłuższe, « 
N sobie ;£> 
jście z t ę i ^ 
ytuacji, P 
acja? P< 
<o. 1 K > 
ie byliby-^ 
^ y P<in *0T 
ej sfery. \ / 
kie szale"5 

omówiona ma być 
, a siedziby P. Z. 3. 

£v«Dcip"i ' r z e b a zaznaczyć, że 
»^cv chętnie również pójdą 

działacze bokserscy, którzy 
pProstać zadaniu Po me-

,a, który odbył się w 
J t i ;^ l l c K! okazało się, że PZB 
? ' ^ J A w sumie 2 tysięcy zto-

JU7-V tych nie miał kto po

kryć. PZB skompromitowa,! się również 
przyjęciem 

drużyny austriackiej. 
W prasie wiedeńskej ukazuje się obec
nie szereg napaści na PZB. Ekspedycja 
austriacka była pono pozostawiona bez 
opj£ki. nie wiedziała gdzie się ma odbyć 
spotkanie i dopiero w konsulacie austrja 
ckim powiadomiono Austriaków, że 
mecz odbędzie się w Królewskiej Hucie. 
Te i inne powody przemawiają za tem 
że siedziba PZB nie może się nadaj znaj 
dować na Sląsjju, gdzie niema ludzi, 
którzyby potrafili należycie pokierować 
związkiem. 

* Q F T K \ C . ] \ SĘDZIÓW. 
nowego zarządu. 

" ' kirjrp Z e ' > r a n ' , e nowego zarządu 
^ o « . Z a - i m i e s'v kwalifikacją sę 

S ! C S : P y ch i międzyokręgowych 
?amCł u n !" 8 m a ™ a w Warsza-

. • H a i , v ' s / , 0 w y c h członków przy-
n k c (Łódź) i Rutkowski (Kra 

^ c E N t n ARO WSK^GO. 
tj* f i ) ^ P 0 ' e c enia walnego zgro 

Z. t> \ r , aJ^ reprezentacje 6 sil-
d p S l L W n

K r a k 6 w 

> l d r p Lwów 
Warszawa 

Łódź),.spotkania 
%:.r^c ^ntnarowskiego w termi-

*o W e a n y c h na zawody mię 

:o:-

Z. Z. POSTANOWI... 
W bieżącym tygodniu zostanie usta

lona przez Z. Z. jednolita linja postępo
wania wszystkiej? związków państwo
wych wobec Niemtec. 

MAKKABI W RINGU. 
Zamiary Warszawy l Łodzi. 

Prowadzone są pertraktacje w spra
wię rozegrania w Lodzi meczu hakser-
skłego między drużynami Ara^kahi 
(Warszawa) i IKP. Spotkanie to ma się 
odbyć w dniu 6. ewentualnie 13 marca 
w sali Filharmonjl. Termin meczu za
twierdzony zostanie jeszcze w dniu dzi
siejszym. Ze względu na dobrą formę 
inką wykazali ostatnio pięściarze Mak-
kabi stołecznej, mecz ten budzi zrozu-
nra-f* zainteresowanie. 

„E C H O * 

663 k luby p i ł k i nożnej . 
1000 gwiazd gimnastycznych. 

Sport polski odczuwa wielkie braki 
na polu statystycznem i naogół nawet 
naczelnym naszym władzom nieznane 
ją ściśle cyfry ilości klubów i czynnych 
zawodników w poszczególnych działach 
stortu. Według przypuszczalnych da
nych, jakie zebrane zostały w ciągu 
bież. miesięcy, cyfry te przedstawiają 
się mniej więcej następująco: gimnasty
ka: 

1009 gniazd 
i ok. 130 tys. członków, sporty strzelec
kie: 2500 oddz;ałów zw. strzeleckiego i 
kilkadziesiąt klubów oraz ok. 100 tys. 
członków czynnych. Piffka nożna: 663 
kluby i 34 tys. czynnych graczy, tury
styka: 15 towarzystw i ok 30 tys. człon 
ków. lekka atletyka ok 400 klubów i 
7000 zawodników, wioślarstwo 49 klu
bów i 9 tys. zaw., narciarstwo 63 kluby 

,i 6 tys. zaw.. gry sportowe 150 klubów 
i 3000 graczy, hokej 47 klubów i 800 gra 
czy, pływanie SS klubów i 2500 zawodn., 
kolarstwo 120 klubów, 

1000 kolarzy licencj. 
i ok. 10 tys. nielicencj^ łyżwiarstwo 7 
t warzystw i 400 łyżwiarzy, żeglarstwo 
100 tow. i 200 zawód., hokej na trawę 
10 tow. I 300 graczy, boks 70 klubów i 
i ok. 2000 zawodn., zapasy: 40 klubów 
1 1200 zawodn. szermierka 10 klubów i 
60 szermierzy, hippika: cyfry nieustalo
ne ze względu na udział wojskowych, 
sporty motorowe: ok. 50 tow. i ok. 200 
czynnych członków, tennis ok. 80 tow. i 
2 tys. graczy. Pozatem organizacje ro
botnicze liczą ok. 300 klubów i 10 tys. 
członków, a organizacje żydowskUe 240 
k!. i 45 tys. członków. 

Protokóły w sklepach rzeźniczych. 
Kontrola cen. 

Łódź, Aft 27 lutego. W ostatnich dniach 
stwierdzono, że wtele sklepów ztiaiditjących sie 
na tereniie Łodzi nie przestrzega cetwiilu na mi'?-
so wydanego przez Magistra*. 

W związku t powyiszem w dnta wczoraj-
szyrni Łódzkie Starostwo Grodzktc 

przeprowadziło kontrole 
wszystkich mojditfących sie w Łodzi sklepów. 

W czasie kontroli wielu rzeźnikom sp;sano 
protokóły. Groizą im ostre kaiy aidministracyr' 
n e. 

Sześć tysięcy bezrobotnych 
korzystało z pomocy opałowej. 

Łódź, dn. 28 lutego. — Jak nas trotoirmuft, w 
btezącym tygodnia rozdane zostały ostatnie ta
lony na woRid tym bezrobotnym, którym przy-
stupije tak zwana 

pomoc dtrażna. 
W ten sposób zakończona została przez Ma

gistrat akcja pomocy opałowe], z którei korzy
stało sześć tysJecy bezrobotnych. 

Tea t r A r t . - L ł t e r . , 
„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a 16. le i 184 66 
dotazd tramwajami 3. 6 8. <M 16 

D z i i i dn i n a s t ę p n y c h ! 

s i l i l i 
Pociątak pncditawiaA 8 i 10 wUet. 
W toboły, niadrtela 1 gwięta 6. 8 1 10 
Km,I PR/EDIPR/.' I „Ralclama Polaka" 
Piotrkowska UH. t*L 126-89. od I I — 

w soh.. niadi. 1 świata od 1—3. 

Co nas bq iimf rozweseli? 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Człowiek * teką. 
Teatr Kamęrąlpy: — po poł. I wlecz. Roxy. 
Teatr Popularny: — Hrabia Łuxearibuxg. 
Teatr Popularny (w sali fJeyera): — Sybir. 
Dobry Wieczór: — Kiedy panterki Idą spać. 

Apt^io; — I. Spotka w opałach; II. Pod banderą 
miłoici. 

Bajka: — I. Tajemnica skrzynki pocztowej. 
II. Serce na bruku. 

Caslno: — Młode orty. . 
Capltol: — Król żebraków. 
Corso: — Przybłęda. U Demokrata. 
Czary: — Biały mandaryn. 

Grand Kino: — Wiatr od morza. 
Luna: — Zaginiony sterowiec. 

Mimoza: — Małżeństwo na złość. 
Odeotrj — Wielka parada. 

Oświatowy: — Dla dorósł. Mactste imperator. 
Dla młodz. Student z Montany. 

Palące: — Żegnaj, Mascotte. 
Przedwiośnie: — Szalona dziewczyna. 
P.zl: — I. Minuta przed śmiercią. I I . Ci którzy 

tańczą. 
Resursa: — Stargane struny. 

Splendld: — Serce pieśniarza. 
Spółdzielnia: — Kulisy mody. 

Wodewil: — Współczesne dziewczęta 
Zachęta: — I. Moralność pani Dulskie] 

Damski pieszczoszek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Albinowi. 
Wschód słońca 6.25. 
Zachód — 5.11. 
Długość dnia 10.47. 
Przybyło dnia 3.01. 
Tydzień 9. 

I I . 

R a d j o - k ą c i k 
Niedziela. 

10.15 — IMS Transmisji Nabożeństwa z Ka
tedry Poznańskiej. 11.58 — 12.10 Sygnał czasu. 
Komunikat meteoroł. i program na dzień bież., 
12.15 Poranek svit.foni.vny. H.00 — 14.20 Prace 
wiosenne w sadzie — wysrł. p. Edmund Blasz
czyk. HJ0 — 14 30 Muzyka. 14.30 — 15.50 Ro
boty wiosenne w lesie prof. Jan KLUSKA. 14.50 
— 15 00 Muzyka. 15.00 — 15.20 Na-wożenie obor
nikiem — wyft. W ChmieleckL 15.20 — 1M0 
Muzyka. 15.40 — 16.10 Program dla dzteci. it. 10 
— 16 30 Skrzynięg pocztowa. 16.30 — 16.40 Mu
zyka gramoł.. 16.40 — 16.55 „Zajadnienie rnlżkl 
cei" wygł. prof. UpońskL 1655 — 17.15 MT-.\-
ka gramoł. 17.15 — 17.30 Wiadomości pmiein-
ne I pożyteczne. 17.30 — 17.40 Przerwa, 17.40 
Koncert Reprezentacyjne) Orkiestry P P.. 1 0 00 
— 19.25 Rozmaitości, 19.25 — 19.40 PP. M:.....1 
Melina I dr. Władysław Zawistowski: djaiog p. t. 
„Skaw t Ptrandello". 19.40 — 19.45 Program na 
dzień następny. 1945 •»- 19^0 Konnuiikaty: ,Z 
prred stu lat". 19 50 — 20.00 '"uzyka gramof-
2000 — 20.30 Słuchowisko: ..Co sie z nim stało 
20 30 Recital tortep. Altreda Moehna. W przerwie 
repert. Teatrftw Miejskich, 21.10 12.25 Kwa
drans literacki. 21 30 Koncert popularny ork. P. 
R., 22.00 — 22.15 Roman Zrebowłcz wygłosi fel
ieton p. t. ..Plotki z Zachodu". 22.15 Pieśń! w 
wykonaniu P. Marji Reńskiej, 2250 — 23.00 Ko-
rminnlkaty 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskie!, 

11 58 — 12.15 Sygnał czasu, komunikat meteorol. 
oraa program na dzień bieżący. 12.15 — 14.00 
Poranek symfoniczny, 14.00 — 14.20 Ks. B. Ro-
slckl: Odczyt p. t .Pojmanie Pana Jezusa", 14.20 
— 16.10 Hransm. Z Warszawy. 16.10 — 1630 
Skrzynka pocztowa. 16.30 — 16.40 Intermezzo 
muzyczne. 16.40 — 16.55 Odczyt. 16.55 — 17.15 
Intermezzo muzyczne, 17.15 — 1750 Wiadomo
ści przyjemne I pożyteczne, 1750 — 17.40 Ko
munikaty Towarzystwa Czytelni Ludowych. 
17.40 — 19.00 Koncert. 191.00 — 19.25 „Bery I 
bojki śląskie". 19.25 — 19.40 DJalog, 19.40 — 
20.00 Rozmaitości, 20.00 — 24.00 Transm. z 
Warszawy. 

Kónfgswusterhausen. niedziela 1635 m. 
7.00 Koncert. 8.00 Odczyty rolnicze, 850 Au

dycja religijna. 11.00 Dr. Agnes Molthaa: Szko
ły z nadbudowa. 11.30 Koncert organowy nrol 
Fischera, 12.C0 Akademia żałobna F I :'M';i 
poległych, 14.00 Koncert raujoorkieMry, I45i' 
Dla młodzieży 15.00 Koncert solistów, 15.46 Au
dycja autorska — Priedl Joachim. 16.15 Koncert, 
17.00 Transm. opery z Hamburga 1300 Dr. Baum 
gard: Ludność wieśniacza nad dobiym Renem, 
IS.30 Fr. Kayessel czyta własne poezje. 19.00 
Hoffmann - Harnisch: Wielcy artyści dramaty
czni. 19.30 Dr. Rrn-sf Odwaga moralna 20.00 Kon 
cert z kościoła w Wtttenberdze. 21.00 Słuchowi
sko ku czci poległych na wojnie. 22.10 Komuni
katy — 22.30 Koncert. 

Str. 3. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.36, Praga 377.15 — 379.15, Wie 
den 7954 — 79.82, Zurych 58.15. Berlin 46.90 — 
46.30, wyplata na Warszawę 47.02 I PÓt — 
4722 i pół, aa Katowice 47.10 — 4750. na Po
znań 47.05 — 4725. 

GIFŁOY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4-SŁ79 

Paryż 12357, Berlin 20.43 15/16, ttotondjja 12.11. 
Broksela 34.83 3/4, Włochy 92.76, Szwajcaria 
2553 i pół. Kopenhaga 18.16 1/4, Oslo —, War
szawa 4356. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.95 I 
pół, N. Jork 25.52, Szwajcarja 490.73, Berlla 
60650. Warszawa 286. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.63 — 57.74, telegraficzne wypła
ty na Warszawę 57 62 — 57.73. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 27. 2. Amerykańska, zamknlęC* 

styczeń 658. luty 5.91, marzec 5.91, kwteetei 
555, maj 6.01, czerwiec 6.06, lipiec 6.11, sier
pień 6.15. wrzesień 6.19, październik 653, listo
pad 6.27, grudzień 6.31, loco 6.18. 

Liverpool, 27. 2. Egtpska. zamkniecie: Sty
czeń 10.00 marzec 952, mad 9.64, lipiec 9.74, 
wrzesień 9.82, październik 9.87, listopad 959, lo
co 10.35. 

Nowy Jork, 27. 2. Amerykańska, zamkniecie: 
loco 11.15. Kontrakty: styczeń 12.07, marzec 
11.06, kwiecień 11.17, mad 11.29, czerwiec 1L40, 
lipiec 1152, sierpień 11.66, wrzesień 11.6$, paź
dziernik 11.79, listopad 1159, grudzień 11.99. 

Nowy Orlean. 27. 2. Amerykańska, zaunkntc-
ote: styczeń 12.07, marzec 11.07. mad 1150, llpec 
1154, październik 11.82, grudzień 1159. loco 
10.81. 

tYaluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

TEATR MIEJSKI. 
Dzfś 1 w niedzielę wieczorem „Człowiek Z 

teką". 
Jutro o godz. 4 po połudnki sztuka SchSn-

herra „Pan;e doktorze, czy ma pr.n co Jeść?'' 
W piątek przyszłego tyopdnia wystąpi w Te

atrze Mejskim jeden z ń#jznakomitszvch pol
skich artystów — Stefan Jaracz. Świetny ten 
aktor kreować będzie popisową rołę w głośnej 
sztuce Rice'a „Ulica". 

_ TEATR KAMERALNY. 
Stefania Jarkowska wystąpi dziś. sobota, o 

godz. 5 pó południu '. 9 wieczorem, jutro, nie
dziela, I poniedziałek wieczorem w ,.Roxy". 

W niedzielę o godz. 5 po połndntu w szlagie 
rze MoJnara „Dobra wróżka". 

We wtorek premjera komedji L. Verneuil'a 
..Tak się zdobywa kobiety". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w niedziele i w poniedziałek wieczorem 

operetka Lehara „Hrabia Luxemburg". 
Jutro o godzinie 4 po południu „Dookoła 

miłości" Straussa 
W próbach komedia Niccodemiego ..Nauczy-

AFALKA*. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
PIOTRKOWSKA 295. 

Dziś premjera sztuki w 4 akt. Gabrjeli Za
polskiej p. t. ..Sybir" ze współudziałem chóru 
rosyjskiego Pod batuta p. O. Orłowa. 

Jutro o godz. 4 min. 15 po południu i 0 8 
m. 15 wieczorem powtórzenie sztuki „Sybir". 

B"etv są do nabycia w kasie teatru w cenie 
od 50 gr. do 2.50 groszy. 

TPATR RfcW.ll „DOBRY W1FCZOR - . 
Ostatnia rewia „Dobrego Wieczoru" pod ty

tułem ..Kiedy panienki ida spać" zdobvła sobie 
całkowite uznanie. Barwny, artystyczny nół-fl-
nał nowej rewii z udziałem pjutonu I orkiestry 
28 pułku Strzelców Kaniowskich p. n. „Wielki 
marsz" stoi na poziomie wielkich pół-finałów— 
..Casno de Parts". „Foliers 
wreszcie „Moulin Rouge". 

Bergeres" czy 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 
Po wielkich sukcesach artystycznych w Nor 

wcgji. przybył luż do Łodzi dyrektor Ignacy 
Neumark i odbywa próby z Łódzką Orkiestra 
Filharmoniczną. Jutrzejszy poranek Beethove-
nowskl wzbudził tak wielkie wlnteresowanie. 

DYŹTTRY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: A. Dancerowej Zgierska 57, W. 
Groszkowskiego 11 Listopada 17, SukC. 
S. Gorfeina Wschodnia 54. St. Bartos?ew 
skiego Piotrkowska 164, R. Rembielió-
skiego Andrzeja 26. A. Szymańskiego 

iPrzedzalniana 75. 

Zebranie giełdy wal u to w «J odznaczało sie 
znów słabym nastr, jem, ale wyłącznie dla dewłe 
europejskich, z pośn'J których dewłza na Szwaj 
catję poniosła pvrvax»:cjszą stratę na kursie. Do 
lary Stan. Zjedn. pomimo, że »dzyskaty wczoraj 
szą stratę w wysokości ćwierć gr., byty W Oiwo 
tr.tli Ograniczanych i nie cieszyły się zaintereso
waniem. Obroty dewizami, jak zwykle w koaci 
miesiąca, były uu'.le. Dewizy na Pap^i i Pragt 
obniżyły sie o pół gr., na Lcridyn (na 1 funcie) 
i Włochy — o 1 gr oraz na Szwajcarję — o 19 
gr. Jedynie dewizy na Nowy Jork i kabel obie 
gały po kursceli niezmienionych. 

DROBNA ZNIŻKA NtrKTÓRYCH POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH. ZWYŻKA KURSU 8 PROC. 

LIST. Z,VST. TOW. SsRFD. PRZEM. POLSK. 
Obroty pożyczkami państwowemi były doić 

ikronuie. Oprócz 3 proc. Prei:i. Poż. Budowlanej 
oraz 5 proc. koni wersyjne) Prż. Kolejowej, oojso 
slałe, stanowiące przedmiol olrotów giełdowych 
byty słabsze. 4 proc. Prem. Po ;̂. Inwestycy}n)i 
(w pełnych serjach) oraz 5 proc. Poż. Konwex-
syjna obniżyły się o pół proc. 6 proc. Pol. Dola
rowa straedta na kursie triy ćwierci proc. Dość 
częste wahania kursowe. Jakie od pewnego cza 
su zauważyć się dają przy powyższej pożywoe, 
są zupełnie zrozumiałe. Jeżeli przyjmiemy pod u-
wagę. ie wyższe notowania dotyczą mniejszych, 
niższe zaś większych odcinków, między któremi 
różnica w przybliżeniu wynosi Jeden procent. 0 -
broty prywatneml papierami lokacyjneml rów
nież się skurczyły. Tendencja niejednolita. 8 pr. 
listy zast. Tow. Kred. Przem. Polskiego (funto
we) zyskały na kursie cały procent, po nleztnle 
nlonym zaś kursie zakupywano 8 proc. listy zast. 
m. Częstochowy. Z pozostałych listów zast. 5 
proc. listy zast. m. Warszawy obniżyły się o rół 
proc. oraz takież 8 proc o tr.zy ćwierci proc 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE.,. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej w cedule giełdo

wej wprawdzie dalc'^ w-^sj ujawniono łoło-
wań, lecz por 'RRN to <;>roty 

nit były dn:*e» 
Nastrój sljtis*.v. H-ET T\'LI- 'la akcyj przemyśle 

iyiE«lk Z a.';;yj baitlto^-.scl. rvwo się tataresowa 
no akcjami Banku Polskiewo. które wskutek Je
go zyskały na kursie zł. 150. Akcje Banku Han
dlowego utrzymały dotychczasowy poziom kur
sowy. Z akcyj przemysłu cementowego po nłi-
kim kursie sprzedawano akcje „Firley", które ód 
dłuższego czasu nie byty notowane Z akcyj mer 
talurgicznych Modrzejewskie straciły dalsze 5t 
gr., Lilpopy — 75 gr. oraz Ostrowieckie — zł. I. 
Interesowano się również nlektóreml akcjami 
Chemicznemi I elektrycznemu lecz do poważnej 
szych tranzakcyj nie doszto. 

GIEI.DA Z ' O OWA. 
Warszawa. 28. 2. — UruJowa Ceduła Oteł 

dy Zbożowo-TowaroweJ w Warszawie. Kursy a-
stalone na podstawie cen rynkowych. Ceny rozo 
micją się za 100 kilogramów, parytet wagon Wir 
szawa: żyto 18 i pól — 19, pszenica 26 — 27, OK 
wies jednolity 20 — 21, zterany 18 - - 19. Jęcz
mień na kaszę 17 I pól — 18 i pół, browarny H 
— 25. mąka pszenna .luksusoy a 52 — 62, ranka 
pszenna 4-zerowa 42 — 52, żytnia wdfg. t. p. 38 
— 34, otręby pszenne szale 16 — 17, średnie tS 
— 16, żytnie 12 1 pól — 13, kuchy lniane 2* — 28 
rzepakowe 19 — 20, groch polny Jadalny 28 — 
28. Obroty nadal małe Tendencja utrzymana. 

W niedziele, 1 marca, o godz. 11-ei 
rano odbędzie sie w sali Resursy Rze
mieślniczej. Kilińskiego 123. odczyt red 
L. Gustowskiego z Poznania na temat 
„Od Warszawy do Sahary", ilustrowa
ny przezrocza ii i wlasnemi zdjęciami 
autora. 
. Bilety po zł. 1 dla dorosłych I «0 3i 
groszy dla młoi- ieży szkolnej. 

http://svit.foni.vny
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Pierwszy wyrok przez telefon. 

Rzeczy nieprawdopodobne w starej 
Europie stają się rzeczywistością w mlo 
dej Ameryce. Przed kilku dniami opisy
wały gazety nowojorskie, że sędzia Ja
mes Bali wprowadził rozprawy sądowe 

na drogę telefoniczna. 
Odtąd nie można się będzie uskarżać ua 
wolne załatwienie spraw przez sąd. 
Przebieg sprawy był następujący. 

Było to w niedziele W domu sędzie
go Balia było wielkie przyjęcie. Ale 
wszystko odbywało się nar sucho. Na
gle odezwał się telefon. Sędzia Bali po
szedł statecznym krokiem, jak na sędz:e-
go przystało do telefonu. Jeden i obec
nych redaktorów „Mornn :ng Joiirnalu" 
wziął drugą słuchawkę I stał się świad
kiem pierwszej roznrawy sądowej przez 
telefon. Oto w okrętru sądowym sędzie
go Balia miało miejsce następujące zda
rzenie: Dwoje młodych ludzk zakocha
nych w sob;e I naturalnie zaręczonych, 
zapomniało na ulicy ruchliwej I pełnej 
hidzk że znakiirją się istotnie na ulicy. 
Pocałowali się i ta jak na złość, 

wpobllżu policjanta. 
Skutkiem tego zaaresztowano Uch. W 
zwykłych warunkach byliby musieli po
siedzieć do raną w areszcie. Ale sekre
tarz ulitował się nad nimi I zatelefono
wał do sędziego, przedstawiając całą 
historię. Na końcu dodał nieśmiało, że o 
wypuszczeniu za kanc'ą niema mowy 
bo przy nledzieji wydali aresztowani 
wszystko, co mieli przy sobie. 

Całe towarzystwo, znajdujące się w 
•ą'onie, otoczyło sędziego kołem, obser
wując jego surowy wyraz twarzy. Głos 
brzmiał ostro I rozkazująco: — .Proszę 
przyprowadzić 

winowajco do aparatu!... 
— Czy pan przyznaje się do winy? -
Nieśmiało, zupełnie nieśmiało brzmiała 
odpowiedź: — „Tak". — .JProszę opo
wiedzieć przebieg sprawy*4. — W tem 
stało się coś. co świadczyło dobitnie I 
potwierdzało hlstorję o „płci słabej". Po 
tok słów. wypowiedzianych miękkim, 
pleściwym głosem zalał telefon. — „Pa
nie sędzio! Przyznajemy się do winy, 
całowaliśmy się. Sama nie wiem. kto 
zaczął I Jak nam to mogło przytrafić się 
na ulicy. P rzys^amy. że nie niielKmy 
nic złerro na myśli. Pan sędzia ulituje 
s'e nad nami I nie pozwoli, abyśmy spę
dzili całą noc 

w tel wstrętne! budzie. 
Bełly ma cafetro majątku cztery dolary, 
a ja kWa centów". 

Sędzia Rai] zastanawiał się kffka mi
nut, poczerń radekretowaf — ..Skazuje' 
was na dwa do'ary karv". — Młoda na-
ra musiała bvć oczarowana końcem ńic-

Astronomja, a . . . urodziny. 

Dziewczynki ol Księżyca, 
chłopcy od słońca. 

Funkcjonariusz urzędu statystyczne
go w Zurychu, E. Kraift zadał sobie tru
du dokładnego zbadania związków astro
logicznych z punktu widzenia statysty
ki. Należy tę pracę badawczą powitać 

z dnżem zainteresowaniem, 
gdyż rzeczywistego dowodu istnienia 
wpływów gwiezdnych na fakty ziemskie 
można przeprowadzić tylko na podsta
wie znacznej ilości dat, dokładnie ustilo-
nych. Kralft postawił sobie jako zadanie 
wyjaśnienie zagadnienia: czy czas uro
dzin zależy 

od położenia gwiazd. 
Na całej północy półkuli ziemskej naj 

większa bczba urodzin — według dat 
statystycznych — przvpada na luty, ma
rzec i kwiecień, gdy tymczasem w listopa 
dzie ] grudniu liczba ta opada najbar-
dz ej. Stąd rodzi się przypuszczenie, że 
położen;e ziemi wobec słońca wywołuje 
perjodyczne Wahania liczby urodzin... O 
wiele ciekawszy jest rozdzał liczby uro
dzin w ogrębie godzin, dn a. 

Z materjału zebranego przez Kraffta, 
a dotyczącego Szwajcarji. wynika, że 
dzieci przychodzą na świat najczęściej 
między północą a 4-tą godziną rano — 
najrzadz;ej w pierwszych godzinach przed 
południowych. 

Jeśli się te fakty zestawi z astrono-
micznem położeniem słońca i księżyca 
wobec ziem, to da się stw etdzić okre
ślony związek, gdyż — jak się zdaje — 
określenie warunki astronomiczne 

wpływpją na liczbę uror'zin. 

miłej hlstorrji, gdyż dnia następnego prze
słała sędziemu wspólną fotografię z de
dykacją. 

o - K A s z ^ v | r o N Y C H 
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DONZUAN PRZEDMIE)! 
Szantaż m$ta piąknsl żony. 
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Wszystkie prawie młode gospodynie 
jednego z przedmieść Bristolu podkoch'-
wały się skrycie w przystojnym młodzian 

•r Juafc marzec . . . 

N» dworze mellsto I ponuro, 
•vice przytulona do kominka, 
i gróźb śmieje sie ostatnich zimy 
dziewczyna słodka ]ak pralinka. 

Trzeszcza wesow sucha drzewka, 
płomienie tańczą w krag radośnie. 
Juz marzec Idzie, dziewczę marzy 
o strojach nowych I o wiośnie! Rom 

Katastr 

3051 

Współżycie wsi z miastem w Angiji. 

BEZINTERESOWNA GOŚCINNOŚĆ. 
Wzajemna wymiana usług. 

cotygodniowego wyjazdu po pracy 
za granice miasta. 

zupełnie słusznie jedną noc przepędzają 
na wsi. 

Zachodzi pytanie, gdzie znajdują ów 
sobotni nocleg? Młodzi skauci, którzy 
zadowolić się potrafią snem w lecie lub 
na wybrzeżu morskiem, stanowią zniko
mą część świątecznych wycieczkowi
czów. Równeż nieliczna garstka londyii-
czyków, którzy pozwol ;ć sobie mogą na 
zaję :ie pokoju w jednym z licznych ale 
drogich hotelów w okolicach Londynu, 

Krafft poszedł jeszcze krok dalej, by zba przeznaczonych właśnie dla osób. korzy-
dać rozdział liczby urodzin na ob e płci. stających z „weekend", odpoczynku przy 
I oto stw erdzlł, że daty urodzin osobni-' 1 '— 4"" *— A _ . * I : 
ków męskich zdają się być 
słońca, gdy tymczasem daty urodzin 
osobników żeńskich zdają się być 

zależne od ks'ężyca... 
Wyniki Kraffta są niewątpliwie bar

dzo ciekawe | wartoby dalej pracować w 
tym kierunku, przyczem metoda statysty
czna może tu być bardzo pomocna. Cho
dzi o rzecz bardzo interesującą i ważną" 
O zdobycie naukowych podstay/ astro
logii. 

Anglicy, u których przyjął się zwyczaj | małej mieścnie, jak np. York lub SaHs-
bury, a gdyby nawet zgodził się na taką 

końcu tygodnia. Stąd większość Angli 
zależne od j ków wyjeżdża na wieś, do krewnych lub 

znajomych. 
Małe, prowincjonalne m'asta Anglj 1, 

w przeciwieństwie do miast tego typu w 
innych państwach, pomimo charakteru 
niekiedy sielankowego i malowniczego, 
odznaczają się zupełną martwotą życia 
towarzyskiego i brakiem iak''erfokolwiek 
ruchu. Nie przyszłoby na myśl żadnemu 
dymisjonowanemu wojskowemu lub eme
rytowanemu urzędnikowi osiedlić się w 

abnegację, nie dopuściłaby do tego mał 
żonka lub córki, bo znaczyłoby to ska 
zać je na śmiertelną nudę. Wszyscy wo
lą wille na przedmieściach Londynu, 
(suburb) skąd zawsze dostać się można 

do teatru i kina 
oraz innych lokali rozrywkowych za po
średnictwem autobusu lub kolejki pod
ziemnej. 

Jednak i przedmieścia poszukiwane 
są tylko z konieczności. Ideałem każde
go Anglika — o ile tylko pozwa'aią na 
to jego środki — jest dom lub domek na 
wsi. Tutaj zakłada sob e og;ód, w którym 
pielęgnuje ulubione kwiaty, tutaj ma swo 
je ulubione łąki i szosy, gdzie prowadzi 
na spacer swego psa. Żaden bowiem An
glik nie wybiera sę na przechadzkę bez 
psa Choc'aż lubi przyrodę i jej piękno, 
sama przyroda mu nie wystarcza. Pogrą
żenie sę na łome natury, używanie spa
ceru dla zadowolenia potrzeby piękna — 
są to uczucia 

dla Anglika obce. 
Z chwilą, gdy opuszcza cztery ściany 
swego mieszkania, musi się czemś zająC: 

kopać w ogródku, wypróbować moto
cykl, polować lub grać w golfa. Natomiast 
odpoczywa w domu. Obcokrajowca ude
rza szczegół, że na tle ang;elsk;ego kra
jobrazu nie spotyka się nigdy 

ludzi bezczynnych, 
używających poprostu wytchnienia na 
powietrzu. Zdarzyć się też może, że ktoś 
przejeżdżający samochodem zaczepi spa
cerującego bez celu, dla własnej przy jem 
ności, proponując mu „lift", t. j . przewie
zienie go kawałek drogiw kierunku wła
snym, tak dalece wydaje się każdemu 
Anglikowi niezrozumiałe, że ktoś bez ce
lu i potrzeby znajdować się może na dro
dze. Gdyby chociaż trenował się do bie
gów w krótkich, białych spodniach! Ale 
lak, poprostu?! 

Ne można sobie wyobrazić najskrom
niejszego nawet domu wiejskiego w An
giji bez pokoju gośc'nnego (the spare 
bedroom — dosł. wolna sypialnia). W 
większych domach gościnę pokoje mno
żą się w stosunku do zamożności ich wła 
ścic eli. I to jest przeciwległy koniec, 
wzgl. odpow:edni „weekenefu. Anglik, 
osiedlający S''ę na wsi, nie wyrzeka się 
swych wielkomiejskich stosunków towa-

cu, rozwożącym każdego 
Kiedy tylko sympatyczny 
wlał się ze swym samochode* ( Umiej 
przedm cścia. natychmiast * /.T™0?1 3 «»• 50 
okien ukazywało się kilkanU* (P"ł upl, 
więcej ładnych twarzyczek," * ^ ' " f ^ a . 
cych x zainteresowaniem tetf, ttr)u/"'ne *« <* 

„donżuana p r z e d m i j * " 
Szczęśliwym młodzieńcem. * r *™* «* 

jącym tak łatwo sympatię / S J ̂  n " 
był Albert John Exton. Je*jn 
względów, okazywanych ttf 
przez liczne klientki. Extofl I 3 * . 
panią Watts. żonę tragarza. * » 
na Erine-terrace. Zwykle 
nym domkiem zatrzymał «?j 
gdzieindz ej, a przynosząc «j 
lelkę mleka, nigdy nie orritB1 

śc| powiedzenia miłej gospi 
paru komp!emCn' 

Pewnego letniego poranku 
do piacy, zauważył p r z e z -
że przystojny mleczarz dw 
łował jego żonę. Na widok 
loici ze strony mleczarza 
oburzeniem, jednak postąp" 
nie jak dżentelmen. W kilka-
wypadku podszedł bow!eOl 
oświadczył, że jeżeli ten o f 
5 funtów, wówczas pracoda' 
wie s;ę, czem interesuje si* 
poza rozwożeniem mleka. 

Exton. obawiając się 
napisał zobowiązanie do z*i 
sowi pięciu franków w rat* 
wych po pól funta, z tytułu 
wania za f 1 •» t z jego żoną\ ł 

sprawa została zakończooM 
Jednakże Watts, widząft 

udało mu się spien!ężyć 
dobre imię I O N ^ ' I | 

postanowił wyzyskać SYTUUJ 
cic. W parę tygodni późnie] 
mu zdziwieniu Extona, ośwt 
na zwierzyła mu się, i i P 
czarz uwiódł ją. Uwiedzenie 
nlejszem następstwem niż 
też Watts zażądał 5(1 M j * * 
Exton w obaw e skandalu 
wiązanie, dając zgóry posiadł' 
bie 7 funtów. 

Nie dość było Jednak s«*J 
sumy, zwłaszcza, ie dowied 0" 
żającym się ślubie Extona *J 
możnych mieszkanek miast* 
mleczarzowi wyjawieniem 
narzeczonej 1 za milczenie 
szych 100 funtów, a więc 

około 450 zlotycW j » 
Exton, olmr/ony hczczclnj^W 

sa, wypisał wprawdzie węk t ^T 
zajutrz zawiadom ł o szantn*V 
sprawa znalazła s;ę przed sa J 
mleczarz zeznał pod przys'?^jjjj 
koma pocałunkami nigdy nie 
na żadną poufałość wzglodci" yfej?1, 
co ta również pod przysięga J^płj *ffa|re^ 
— wskutek czego Iredcrick * I ' 6 ^ ^ 
zany został A 

na półtora roku wie» j*K>di e r bate 
Osamotniona pani W a t t ? w f c L^Us 

iczyć na względy Extona. * JA* '• 
dzyczase ożenił się, T07?\M 
swym małym domku skutki ™ 
flirtu z mleczarzem. 
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Podsłuchali! 
WYGADAŁ SI& 

— MÓJ kochamy, jak to 
ciebie spotykam. Musisz 
sto złotych, zapomniałem 
w domu. r> 

— Tu masz pieniądze, fyii 
chamy, jesteś strasznie H 
Gdyby tak ktoś udał się do 
kania i znalazł portfel? 

— To byłby bardzo r< 
W portfelu znalazłby ty lko^ 

2 

rzyskich. Pobyt na wsi stai« 
go możliwy tylko wówczas. 
tydzień zobaczy u siebie i e . d ^ 
by lub kilku znajomych. 
skie albo też ludzie samotn' ^ 
dobrze, gdzie spędzić m 0 ^ $ 
opuszczają Londyn w sobo^n 
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tek wieczorem na „we eken° 
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się, że się już na miesiące 
zaproszenie na drugi koni e C fi 
czerwcu. A kto ma wielu & 
licznych przyjaciół z a p e ^ usp 
przyiemne chwile w ciągu c 3 , » v 

Zaproszenia na ..weekej1 ^JJ 
wają sie wyłącznie w w,,\.,(i<ri 

bezinteresownej KosC

iCfiiJ,J| 
W wielu wypadkach ° ^ ' u ^ 

wzajemnych przysługach, 
równym stopniu jak MIESZA 
pragnie wytchnienia na w S , ; 0 ( ;d^ l 
wsi niekiedy potrzebuje rf»itł 
dni w miejcie. W biegu c.^e"iH3 
rzyl się na wzór grecki s v . r ^ H 
ny gościnności. Dzieci, P O T

 0 \$-\ 
rady dentysty w mieście iffU 
którym przydać się może * M 
na wsi dla poprawy z c l r 0 % l i M 
podróże w jedna i druga.S{ „J^ j 
rażając kieszeni ojcowskie) YPJ 

Przyjaźń, zawarta w f ly 
dobnetro bliskiego współźv^a|g PJ 
warzyszy Anglikom prze 2 
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